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Zhrodniczy strzał z za płotu 


Kraków, 21 czerwca. ; Rosenzwejgi. Lustgarteny, Brossy. Hescy. którzy w 

0 ile zbrodnia listopadowa była i jest ohydą. jakiej | tej chwili bronią oskarżonych o antypaństwową zbro- 
trudno szukać w dziejach. o tyle conajmniej równo- | (Diea 
rzędną PET, pi której D kla: i A | P. P. s, nie uznaje żadnej różniey pomiędzy sto- 
ukreślenia, jest interpelacja. wniesiona onegdaj przez | (vykami za rząłów zaborczych a za czasów rządu 
wszystkie kluby lewicowe z PPS na czele w garanie | polskiego., Równie. jak za tamtych czasów. denunejo- 
MESS listopadowego, ogloszona e aj akowskini UW AGA wszystkich. kto był jej niewygodny, tak i teraz 
ganre morie z iw RZE ZER denuncjamci z obozu „Naprzodu“ atakują także i 

Nie bedziemy oczywiście rozpatrywali szezcgółowo „Gońca Krakowskiego“ za to, że przedstawia w zbyt 
tego brudnego ataku. pełnego niestychanych wyzwisk prawdziwych, a więc i niewygodnych dla P. P. S. 
i ordynarnych, wprost rynsztoxowych napaści "A | sprawozdaniach przebieg procesu krakowskiego, Uwa 
władze sąsłowe i sie przadstawieieli. W yrazić tylko żamy, że opinja całej lewicy, wynażoma w interpelacji, 
trzeba niestety głębokie ubolewanie, 2e tawa. iwo- o naszem piśmie, które w sposób bezwzględny wyta- 
wiązująca u nas nie pozwala ścigać takich antypań- | cza przed całem społeczeństwem na arenę smutną 
stwowych demonstracji, jaką jest właśnie ostamia | prawdę o 6 listopada — jest dla „Gońca Krakowskie- 
interpelacja lewicowa. n 3 : | zo“ moralnem uznaniem (Ha naszej akcji. Nie dlatego 

Nie dość więc, że zbrodnia mordu i bunt zostala . oczywiście. że złożyła je PPS i lewica. bo zbyt nisko 
dokonaną w baty dzień na ulicach. Polska Partia X |anoraiie stoją te grupy połityczne, aby zdolne były 
chulist. i eala lewica w bezprzykładny sposóh atakuje wyrazić komukolwiek wznanie. Ale atak lewiey na 
w ciągu rozprawy Sąd za to, że bezstronnie i zgodnie „Gońca Krak.“ jest lowodem. że nie ukrywamy pod 
z jmiteresami Państwa i ogółu narodowego prowadzi i É 
postępowanie dowodowe aby sprawców zbrodni wy- 
kryć, a następnie sprawiedliwie ukarać, 

Nio dość, że padły trupy żołnierzy od kul socjali- 
stycznych zbrodniarzy! PIP> chee terrorem zmnisić | 
Sad. aby wbrew mteresawi Państwa sądził tak. jak | 
tego chcą żydowscy menerzy P. P. S.: Liebermany, 


Kraków, 21 czerwca. 
Wezorujsza rozprawa została znowu odroczoną z 
z powodm nieobecności sędzieswo przys. Jabłońskiego 
Tomasza, który w drodze powrotnej z Razwałowa. 
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Prezydentem Senatu we Fra 
ny został kandydat prawicy de Selves 


*zość, Mianowicie 1463 glosy na 315, Selves urodzony 
w Tulonie 1848 roku. był dwukrotnie prefekiem. 
w 1908 roku wybrany senatorem. by} kilkakrotmie 
ministrem. (rlegrał wybitną rolę jako minister spraw 
zasraw sznych — 1941 r. w gabinecie CaiHanx, (skar- 
żuł on Cańllauxa o prowadzenie sekretnych układów 

Niemeami "prawie AMlyeziras. Selves podobnie 
jak I Bommnerene jest protestantem. jest przyjacielem 
Milleramda. 


Dyskusja we tranookiej lubie depot. nad ekopoce Merida, 


Rząd Herrioła uzyskał votum zaufania. 
Paryż. 20 czerwca. (PAT.). Izba deputowanych | i swojem własnem zupełne zaufanie do nowego mini- 
uchwaliła votum zaufania dla rządn 330 głosami | stra finansów. 
przeciwko 234. 
ł 
GWAŁTOWNA WRZAWA W PARLAMENCIE | 
FRANCUSKIM. i 


DE 


Paryż. 19 czerwea. (PATO. Dzis w wyborach | 
na prezydenta senatu wybrany został de Selves | 
154 głosami, podczas gdy Bienvenu-Martin otrzy- 
mał 131 głosów. 
ZWYCIĘSTWO DE SELVES'A WYWOŁAŁO KON- 
STERNACJĘ W KARTELU LEWICOWYM, 
Paryż. AW.. Zwyciestwo de Seivesa na prezy- 
denta senai wywołało tem większą konsternację, że 
blok lewicowy posiada w senacie absolutna wiek- 


w 


Następnie dep. Faure oświalczył. że socjaliści za- 
chowają wobec rządu całkowitą niezależność opinji 
oraz żądają od rządu dotrzymania danych obietnic. 
Socjaliśei nigdy nie zawahają się zaproponować swo- 
ich własnych projektów rozwiązawia poszezególnych 
kwestyj. o ile w danym razie nie zgodzą się na od- 
nośny projdkt rząsłowy. Wreszcie mówca zapewnia. 
że socjaliści zawsze będą popierać dążenia nowego 
rządu i nowej większości parlamentarnej ku utrwa- 
ieniu pokoju. sprawiedliwości i postępu. 


Paryż. 19 czerwca. PAT.) Izba deputowanych o- 
bradowała dziś nad interpelacjami. M. in. zabrał głos 
b. min. deput. Bokanowsky (blok narodowy). Stwier- 
dził on. że obecny gabinet objął ster rządu w chwili. 
gdy Framcja znajduje się w sytuacji finansowej naj- 
lepszej, licząc od chwili ukończenia wojny. Mówca 
podkreślił. że środki fiskałue, uchwalone przez po- 
przednią izbę, przyniosą 30 miljardów dochodu, do- 
prowadzając budżet francuski do absolutnej równo- 
wagi. Nadwyżki budżetowe wyniosą conajmniej 4 
i pół miljarda franków więcej niż w r. 1923, oraz. że 
dodatni bilans hamdiowy wykazuje nadwyżkę 1400 
milionów franków. Dep. Bokanowsky wyraża zarów- 
no w imieniu swoich przyjaciół poňtycznych jak 


Na-tęjmie zabrał głos prezydent ministrów Herriot, 
przystępując do omówienia kwestji zamierzonego 
skasowania ambasady francuskiej przy Watykanie. 
W tym momencie powstała jednak gwałtowna wrea- 
wa w sali posiedzeń. Liczni deputowani z centrum 
i prawicy grożą zaatakowaniem ław ministerjalnych. 
Wobec tego posiedzenie zostało zawieszone. 


ncii wybra-| 


| 


rękę P. P. S. i wszystkim wogóle ciemnym żywiołom 
w Polsce. 

Jak się rozeszły pogłoski. dntorem interpelacji jest 
obrońca z P. P. S.. żyd. pos. Liebermann. Trudno jest 
*prawłzić nam tą wiałomość, ale nie ulega przecież 
wątpliwości, że inspirowano treść socjalistycznego a- 
taku z sali sądowej; nie z innej zaś chyba ławy, 
jak z ławy obrońców P. P. S. Ta wysoka też nie- 
lojalność wobec Trybunału, ten tehórzliwy strzał z za 
płotu — ilustruje dobrze moralną i etyczną wartość 
nietylko obrońców. ale i całej P. P. S. 

Nikt uczciwy w Polsce nie ucieka się nigdy w wal- 
ce, nawet politycznej do tezo rolzaju pogardy godne- 
go środka, jakim jest omijanie prawa. Jeżeliby bo= 
wiem interpelacja P. P. S. hyla ukazała się w fonnie 
artykułu, byłaby skonfiskowauą. W formie zaś inter- 
pelacji staje się bezkarnem szkalowaniem władz pań- 
stwowych. 

Ta moralnie najniższa forma walki spotkała się też 
z odpowiedzią całego społeczeństwa. Potępiono ją o0- 
gólnie, nietylko jako niestosowaną nigdzie walkę z 
praworządnością, ale i moralnie podły terror, prowa- 
dzony dla zatuszawania strasznej prawdy o krwawych 


korcem zbrodni listopadowej, tak, jakby to było na | godzinach 6 listopada. 
Rozprzws została odroczona na feden dzień 


spóźnił się na pociąg. . 
W dniu dzisiejszym zostanie niewątpliwie rozpra- 
wa poljęta w dalszym ciągu. Kl. Hr. 
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Nowy prezydent Republiki francuskiej, p. Gaston 
Doumergue, dorychczasowy prezydent Senatu. 

„ZA 

W SPRAWACH FINANSOWYCH I POŁITYKI ZA- 
GRANICZNEJ RZĄD HERRIOTA IDZIE PO LINJI 
DOTYCHCZASOWEJ. NOWOŚCIĄ JEST ZAPO- 
WIEDŻ ZNIESIENIA AMBASADY PRZY WATY- 

KANIE. 
Paryż. (PAT). Herriot, zabierając gło» na wczoraj- 


i szem posiealzemiu Izby, zazmaczył na wstępie. że bę- 
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dzie omawiał tylko sprawy ambasady przy Watyka- 
nie, kwestje finansowe i polityki zagranicznej. Pre- 
mjer zaznaczył, że w roku 1919 zwalczał projekt przy 
wrócenia ambasady francuskiej pzy Watykanie je- 
dynie w interesie pokoju religijnego. Mawica dodaje, 
że Framcja powinna być matką nie tylko dla katoli- 
ków, ale także dla wszystkich swych dzieci, zazna- 
czająłe, że uważa za. niepotmzebne utrzymanie amba- 
sady przy Watykanie. Z powodu obelżywych słów, 
jakie padły w stronę ław mimisterjalnych doszło do 
ogólnego zamieszania. wskutek czego  posiedzen'e 
Izby zostało odnoczone. Po podjęciu posiedzenia Her- 
riot poruszyl sprawy finansowe, oświadczając. mię- 
dzy innemi, że zwalezał zawsze podatki konsumpcyj- 
me ` że był zawsze zwalennikiem utrzymania równo- 
wagi budżetowej. Przechodząc do spraw polityki ze- 
wnętmznej. Herriot wypowiedział się za porozumie- 
niem Anglji, Beigjii i Francji i zmuszeniem Niemiec 
do poszanowania udzielonych przez nich gwarancji. 
Francja nie tylko musi otrzymać należne jej spłaty, 
ale także musi być bezpieczna przed napadem. Her- 
rot oświadczył w końcu, że pewny jest, że na czele 
rządu angielskiego znajdzie najbardziej liberalnego i 
najpewniejszego przyjaciela. 


PRZEMÓWIENIE B. MINISTRA W GABINECIE 
POINCARE'GO LE TROQUEURUA. 
(PAT). 


wany, były minister odbudowy, Le Troqueur (blok 
marodowy) przypommiał kolejne uchybienia i uchyla- 
nia się Niemiec od zabowiązań oraz systematycznie 
odmowne stanowisko Rzeszy w sprawie odszkodo- 
wań. Le Troqueur stwiendził dalej. że Rzesza pomimo 
swoich oboiążań fnamsowych wydała przeszło 3 mi- 
ijardy marek na koleje i oświadczył, że żadne gwa- 
rancje nie będą miały wartości, jeżeli Francja nie bę- 
dzie miała możności natychmiastowego ponownego 
pobrania zastawów na wypadek uchybień niemiec- 
kich. Dyskusja na tem została przerwana. 

Nastepnie Painleve odczytał porządek dzienny so- 
cjakistów-radykałów i socjalistów w sprawie wyraże- 
nią zaufania, iż rząd zrealizuje politykę, której kieru- 
nek wytknięty został dnia 11 maja w głosowaniu po- 
wszechnem. Herriot zgorlził się na postawienie kwe- 
stji Zanfamia. Przy obliczenia głosów nastąpiła gwał- 
towna wymiana słów między socjalistami a komuni- 
stami. przyazen doszło lo starć. Po skończeniu ho- 
sowania nad votum zanufamia Iaba przyjęła głosami 
lewicy przeciwko głosom prawicy wn*osek socjalisty- 
czny, który głosi. że parlament framcuski boleśnie do- 
tknięty ponwaniem Matteottiego, potępiając wszelkie- 
uwo rodzaju zbrodnie polityczne, przesyła wyrazy sym 
patj” panłamentowi włoskiemu. Przed poddaniem tego 
wniosku pod glosowanie. Herriot podniósł zastrzeże- 
nia, jakie nakazuje poszanowanie suwerenności włe- 
skiej. 


Paryż. Po przemówieniu Herriota. deputo- 
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Różowe nadzieje niemieckie 


Dessau. 20 czerwca. (PAT). Na zebraniu niemiec- Londyn. (PAT). Według otrzymanych tu przez 
kiej partji lulowej minister spraw zagranicznych | prasę wiadomości z Paryża, Herriot wyjedzie do 
Stressemann oświadczył. że nie wątpi w to. że nowi | Londynu w sobotę rano. Konferencja w Chequers 
francuscy mężowie stanu nie zamierzają(?) dalej sto- | potrwa zapewne do wtorku przyszłego tygodnia, po- 
sować dotychczasowych metod. Oświadczenie Herrio- | czem Herriot uda się do Brukseli, gdzie poinformuje 
ta w sprawie ewakuacji Zagłębia Ruhr rozumie mow- | Theunisa i Hvmansa o swoich rozmowach z Mac Do- 
ca w ten sposób, że wejście w Życie w.zelkich za- | nakiem. dotyczących spraw odszkodowania i gwaran- 
rządzeń przewidzianych planem rzeczoznawców i roz- | cji. Herriot przedstawi również ministrom belgijskim 
poczęcie dokonywania świadczeń niemieckich iść bę- | metodę. według której plau rzeczoznawców ma być 
dą równolegle(7) ze zniesieniem okupacji. urzeczywistniony. 


NIEJASNE POŁOŻENIE W JUGOSŁAWII. 

Wiedeń. 19 czerwca. (PAT... Donoszą tu z Biało- 
grodu. że położenie weuętrzno-polityczne jest tak na- 
prężone. że należy się liczyć z niespodziankami. Z ró- 
żnych części kraju donoszą o napadach na posłów 
opozycyjnych. Dwóch posłów partji chłopskiej zosta- 
ło ciężko poranionych. Do porm Antivari przybyły 
2 torpedowce francuskie. 

ZATARG JAPOŃSKO0-AMERYKAŃSKI. 

Waszyngton. 19 czerwca. (PAT.). Odpowiedź Sta- 
nów Zjednoczonych na protest Japonji przeciw usta- 
wie imigracyjnej zaznacza. że kongres, uchwalając 


kulturalne kraju. Theunis przypuszeza. iż w najbliż- 
szych miesiącach sytmacja finansowa Belgji powróci 
do równowagi czasów przedwojennych. 
WNIOSKI KONSERWATYWNE ODRZUCONE. 
Londyn. (PAT.). Izba gmin obraduje obecnie nad 


rezolucją wielkiej konferencji imperjum w sprawie 
ceł protekcyjnych. Konserwatywna opozycja wystą- 
piła z odpowiedniemi rezolucjami przeciw rządowe- 


ustawe. timigracyjną. działał w pełni swoich praw. 
przyczem nie udzielił władzy wykonawczej żadnej W czwartek w godzinach popołudniowych nad Ło- 


swobosly działania w zakresie stosowania w praktyce 
poszczególnych artykułów powyższej ustawy. 

Nowy Jork. 20 czerwca (PAT.). Sprawozdania z To- 
kio donoszą, że odpowiedź amerykańska na note ja- 
pońską protestującą przeciwko zakazom imigracji 
wywarła w Japonji dobre wrażenie. Koła dyploma- 
tyczne są zdania. że afera w ten sposób została za- 
łatwiona. 


. 
O WPŁYWY ANGLJI W MECCE. 

Londyn. (AW... Rokowania między przedstawicie- 
lem króla Hedżasu Husejna a rzątlem angielskim za- 
kończyły się. Przedstawiciel Hedżasu udaje się do 
Mekki. aby przedłożyć królowi projekt nowego ukla- 
lu. w sprawie którego toczyły się w Londvnuie roko- 
wania. Układ ten w stosunku do poprzedniego za- 
wiera pewne zmiany. gdyż przewiduje on zupelue 
i formalne uznania niezawisłości rządów w Mecce. 
Odnosi się on do konfederacji wszystkich państewek 


dzią przeleciała gęstą chmurą w olbrzymiej ilości 
=zarańcz pa. Wedlug „wiadomości, jakie otrzymała po- 
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Lwów. 20 czerwca. (PAT.). Skutkiem oberwania 
się chinury i połączonej z tem wielkiej ulewy został 
uszkodzony i silnie podmyty szlak kolejowy między 
stacjami Dziewiecież a Huta Zielona na linji Jaro- 


Uwację na cześć m. Paderewskiego | Polski 


Paryż. 19 czerwca. (PAT.). Wezoraj o godz. 15 
w teatrze» Saint Elisee odbył się wietki koncert Pa- 
derewskiego. Artysta grał na bis 7 razy. Nie było 


ży. 5 E + sa JE $ końca owacjom na cześć Paderewskiego i Polski. 
arabskich. zostających pod najwyższem zwierzchnie- 
twem Hedżasu. Reguluje on też kwestję stosunku do „als 
Palestyny. Nowy posel amerykański w Polsce 
STAN FINANSOWY BELGJI. Paryż. (AW.) Wyjechał do Warszawy nowy poseł 
Bruksela. (AW.. Prezydent ministrów | minister | amerykański w Polsce Alfred Pesson. 


Przybędzie on 
skarbu Theunis wygłosił w senacie mowę w sprawie 


położenia finansowego Beleji. Oświadczył on. iż 
w pierwszych 4 miesiącach r. b. dochody przyniosły 
1158 miljonów franków czyli 227 miljonów więcej, 
niż preliminowawo w tym czasie. Pozwala to przy- 
puszczać, iż teoretyczna równowaga budżetu zostanie 
w praktyce osiągnięta. Budżet całoroczny przewidu- 
je dochody w wysokości 3.916 miljonów, wydatki 
3.500 miljonów. nadwyżka 400 miljonów  obrócona 
będzie na pensje inwalidzkie. procenty od pożyczek 
na odbudowę zniszczonych obszarów i podniesienie 


do Warszawy w niedzielę. 


Rad przystępuje do wykupu fabryk (yt. 


Warszawa. (Tel. wł.). Dyrekaja monopolu tytonio- 
wego wysyła w ciągu bieżącego miesiąca specjalne 
komisje do poszczególnych miejscowości, w których 
znajdują się większe prywatne fabryki tytoniowe. sa 
misje te przystąpią do oszacowania objektów fabry- | 
cznych i ewentualnie ich zakupienia. Równocześnie 
dokonywane będą oględziny maszyn w tych fabry- 


mi. Pierwsza z tych reozlncyj została przez izbę gmin 
odrzucona 278 głosami przeciw 272. 

Łondyn. (PAT.). Wezorajsze obrady w izbie gmin 
toczyły się na temat ceł: protekcyjnych. Ze zgłoszo- 
nych 10 rezolucji największe znaczenie posiadają 
pierwsze 2. Rezolucja dotycząca wwozu bez cła su- 
chych owoców z dominjów brytyjskich została oba- 
lona większością 6 głosów. 278 przeciw 272. Rezolu- 
cja co do mdzielania ułatwień celnych dla tytoniu, 
pochodzącego z imperjum brytvjskiego, została oba- 
lona większością 13 głosów. Po obaleniu następnych 
2 wniosków Baldwin oświadczył. że wobec obalenia 
4 wniosków cofa pozostałych 6. Głosowanie powyż- 
sze wykazało. że nie tylko cała partja koncerwaty- 
wna, ale również pewna liczba posłów z Labour Par- 
ty oraz partji liberalnej głosowała za wnioskaim. B. 
premjer Asquith oświadczył. że stanowczo jest prze- 
ciwny proponowanym wnioskom. oraz. że będzie gło- 
sował przeciw nim. 

Londyn. (PATO. Kanclerz skarbu Snowden oznaj- 
mił dziś w izbie gmiu. że rząd angielski zgodzi się 
na propozycję rządu niemieckiego. aby układ. na mo- 
cy którego obniżono w swoim czasie do 5 proc. opła- 
ty. obciążające exsport niemiecki z tytułu odszkodo- 
wań, został prolongowany do slnia wejścia w życie 
sprawozdania rzeczonaweów. 

DANJA UZNAŁA SOWJETY. 

Kopenhaga. 19 czerwca. (PAT). Ministerstwo spr. 
zagr. komunikuje. że rząd duński w dniu 18 bm. u- 
pogląd, że uznanie to wymaga w swoich konsekwen- 
cjach ustalenia stosunków dypłomatycznych i konsu- 
łarnych między Danją i Rosją. Oba rządy zgadzają 
się na to. że prowizoryczny układ z 2 kwietnia 1923 
roku ma służyć jako podstawa do konwencji handlo- 
wej i nawigacyjnej pomiędzy wspomnianemi państwa- 
mi aż do ehwili zawarcia definitywnego układm, z za- 
stosowaniem jednak pewnych modyfikacyj. wedug 
których m. in. Dania ma korzystać z tychsamych 
praw i przywilejów. które sowjety przyznały Norwe- 
gji i Szwecji oraz innych krajów. które uznały de 
jure rząd sowietów. Przedstawiciele obu państw pod- 
pisali deklarację. według której pretensje każdego 
z nich będą załatwiane na zasadzie największego u- 
przywilejowania. 

SYN DWÓCH OJCÓW? 

Sotja. (AW.). Aresztowano tutaj mordereę posła 
Petkowa. Zamordowany był synem przewódcy partji 
Stambułińskiego i b. premjera Dymitra Petkowa, któ- 
ry przod parunastu laty został zamordowany. Był on 
jako rokujący najlepsze nadzieje. uważany za przy- 
Szłego przewódcę partji włościańskiej. (Tą dziwną 
tajemnicę syna «dwóch ojców wyjaśni nam zapewne 


A. W. — Przyp Red.). 


Wielka szarańcza nad Łodzią. 


lieja. szarańcza spadła grubą warstwą na pola w kil- 
ku okolicznych wsiach. pokrywając je na wielkiej 
przestrzeni i niszczące zboża. 


Wielkie oberwanie się chmury we wschodniej Malonolste. 


slaw=Rawa Ruska. Wobec tego 
Horyniec—=Rawa Ruska na przeciąg 6 
naprawy toru. 


zamknięto szlak 
6 do S dni dla 


kach, które w myśl obowiązującej ustawy o monopo- 
lu tytoniowym mają być wykupione. 


Otwarcie Jachtklubu 

Warszawa, (AW). W lokalu Lizi Żeglugi Polskiej 
(Klektoralna 2) odbyło się zebranie założycieli nowo- 
powstającego Jaehtklubvu w Warszawie. Przystąpio- 
no do pracy organizacyjnej. dążąc do uruchomienia 
nowej placówki sportowej jeszcze w iym sezonie na- 
wigęacyjnym. 

= — 


Literacka nagroda Nobla za r. 1924 


Według wiadomości z Nowego Jorku. p. John Ma- 
cy. przewodniczący sekcji amerykańskiej klubu lite- 
rackiego P. E. N.. do którego należą literaci z całego 
świata. zwrócił się do John'a Galsworthy'ego, prezesa 
sekeji angielskiej, i do Anatola France'a, prezesa 
sekcji francuskiej. z zapytaniem. czy zechcą poprzeć 
wobec komitetu szwedzkiego kandydaturę Thomasa 
Hardy'ego do literackiej nagrody Nobla ma r. 1984. 

W razie przychyłnej odpowiedzi odbędzie się w No- 
wym Jorku kongres zalecający tę kandydaturę. 


Nr. 140. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Dwie miary. 


Kraków, 21 czerwca. 

(w. 4.) Lewica nietylko nasza, ale i europejska 
uderzyła w tryumfalne fanfary z powodu wyniku 
wyborów francuskich z 11 maja br. Fanfary te 
brzmiały od tej daty coraz głośniej aż do 11-go 
czerwca, kiedy radość lewicy osiągnęła swój apo- 
geum. W dniu tym podał się do dymisji prezydent 
Millerand, znienawidzony szczególnie przez ko- 
munistów za pomoc, jakiej udzielił Polsce 
w r. 1920. 

Upadek Milleranda byl we Francji przesileniem 
w zwrocie na lewe, którę tak zapalił do świato- 
burczych zamiarów i naszą lewicę. Od tej bowiem 
chwili zaczyna się we Francji właściwie zwrot na 
prawo. Prezydentem republiki zostaje Doumer- 
gue, wybrany głosami centrum i prawicy przeciw 
głosom kartelu lewicowego. Następnie prezyden- 
tem Ńenatu zostaje wybrany onegdaj kandydat 
prawicy de Selves. Znaczenie tego wyboru jest 
tem większe, że po pierwsze nowy prezydent de 
Selves jest znienawidzony w kołach skrajnych 
radykałów za obalenie swego czasu Caillaux'a. 
a po drugie, że jego kontrkandydat Bienvenu- 
Martin jest maogół radykałem umiarkowanym. 
A więc wybory w Senacie francuskim znamionu- 
ją tam wyraźniejszy zwrot na prawo. 

Z kolei skład gabinetu Herriot'a zaświadczył. 
że we Francji biorą górę tendencje umiarkowane. 
Wreszcie przyjęcie, jakie nawet tak umiarkowa- 
ny gabinet spotkał w lzbie deputowanych. nie do- 
wodzi wielkiego ku niemu entuzjazmu. 313 gło- 
sów za votum zaufania przy 234 przeciw jest jak 
na francuskie stosunki nadzwyczaj znikomą wie- 
kszością. Przytem jest to już większość topnie- 
jaca. Przy obalaniu Milleranda przewaga lewicy 
nad blokiem narodowym wymosiła 116 głosów. a 
obecnie spadła już do 79 głosów. 

A więc we Francji jest zwrot na prawo. Powyż- 
szą wymowę taktów rozumieją już i na lewicy. 
W tej chwili już znów nie Francja zajmuje umy- 
sły lewicowe. t'lecnie uwagę ich pochłaniają wy- 
padki we Włoszech. Z powodu niewyjaśnionego 
jeszcze zahójstwa posla socjalistycznego Matteo- 
trego, zabójstwa, dokonanego przez kilku niepo- 
czytamych faszystów. lewica nabrała nadziei, że 
uda się jej zachwiać rządłem Mussolini'ego i wo- 
góle rządami narodowemi we Włoszech. W tym 
celu zrewoltowano opinje włoską i calego świata, 
starając sie odjwm za zabójstwo rzucić na rządy 
faszystowskie. 

Jednak gra zawiodła, bo polegała na upodob- 
nieniu poziomu moralnego Mussolini'ego i naro- 
doweów włoskich do swej własnej nizkości ety- 
cznej. Lewieowcy i socjaliści pamiętali swoje bru- 
dne metody, jakie stosują. gdy kto z ich szeregów 
popełni mord lub inne przestępstwa. Wówczas 
podnasi się w całej prasie między narodowej krzyk 
o ułaskawienie. Woła się. że to był mord polity- 
czny, a więe nie było w nim nic zdrożnego. Bo 
rzeczywiście wedle pojęć socjalistycznych zamor- 
dowanie policjanta przez komunistę Engiel'a, to 
drobnostka; drobnostką jest również wymordo- 
wanie miljonów ludzi przez reżim bolszewicki 
w Rosji. Byli to przecież tylko niewinni burżuje. 
„Jest rzeczą charakterystyczną — przypominamy 
"ją tu — że socjalizm międzynarodowy oburzył się 
na bolszewików tylko raz. a mianowicie, gdy 
'suacono w Moskwie kilkunastu socjalistów |le- 
«wych eserów). To byli swoi. a tamci — cóż mo- 
gii socjalistów obchodzić. 

Zresztą zgodne to jest z ich marksistowską nau- 
ką. że etyka jest tylko nadbudową klasowego 
swiaropoglądu. Ich sytuacja zatem klasowa for- 
muje w ich duszach tego rodzaju etykę. To jest 
w porządku. Ale nauka Marksa nietylko że u- 
kształtowała socjalistom w pewien sposób zasady 
etyczne, ale też zaciemniła im tak dalece dusze, 
że nie wyobrażają sobie, aby wogóle inna etyka 
była możliwa. 

I dlatego wedle tej swojej ciemnej etyki są- 
dząe. przypuszczali, że Mussolini wobęc przestęp- 
stwa, jakie wyszło od jednostek z szeregów fa- 
szystowskich. zachowa się w podobny sposób, 
jakby oni się zachowali względem przestępstw 
własnych towarzyszy. Tu jednakże się pomylili. 

Mussolini potępił przestępstwo w sposób bez- 
względny i stanowczy. Zarządził poszukiwania 
i zagroził przestępcom śmiercią. Rozpoczął też lu- 
strację szeregów faszystowskich, nie pardonując 
żadnemu nadużyciu. Nieubłaganem wystąpieniem 
przeciw zbrodni wzniósł się Mussolini na wyży- 
ny etyki i odsłonił głębię moralną ruchu narodo- 
wego we Włoszech. 


£ 
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Tej głębi moralnej nacjonalizmu włoskiego 
winna się zawstydzić nasza P. P. 5., która posta- 
wiła sobie za cel, który chce osiągnąć wszystki- 
mi środkami, zapewnić bezkarność zbrodni listo- 
padowej w Krakowie. 

Te dwa sposoby reakcji: Mussoliniego wobec 
zabójstwa jednego socjalisty i naszej P. P. 5. wo- 
bec mordu kilkunastu ułanów polskich, wskazują 


3. 


Str. 


na różnice etyki nacjonalizmu i socjalizmu tak 
głębokie, że o pogodzeniu ich niema mowy. W tem 
porównaniu etyka socjalistyczna okazuje się tak 
podłą i niską, że można bez przesady powiedzieć, 
iż ruch, który się na takiej etyce opiera, nie po- 
winien liczyć na żadne zwroty na lewo, jeśli świat 
kulturalny nie ma się zanurzyć w kałuży demora- 
iizacji. 


MT a SE r e E 
Premier Gradski przygolowuje wielki program polityczny 


z którym wystąpi w jesieni przed Sejmem. 


Warszawa. 1AW.) Prezes Rady ministrów zamie- 
rza poświęcić nadchodzące lato pracom we wszyst- 
kich dziedzinach życia politycznego i w początku 
jesieni pragnie wygłosić w Sejmie obszeme ekspose 


| 


polityczne, któreby zadość uczyniło w jak najszer- 
szym zakresie wyrażanym z różnych stron życzeniom 
<konkretyvzowania programu politycznego rządu. 


——— 0 0 0 ——— 


Krylowoki posel Twardowski wyrzuci swego sola 


Wiec, który znajdzie epiicg w Sejmie. | 


Drohobycz. (Tel. wł.) W niedzielę 13 bm. odbył się 
= Medenicach tut. powiecie -- wiec sprawozdawczy 
secesjonisty z „Piasta dra Targowskiego, jednego 
z tych. który w grudniu uh. roku idąc z Brylem, 
przyczynił się do obalenia rządu większości polskiej. 

Przebieg wiecu był nad wyraz burzliwy, bo wło- 
Ściaństwo tam wyrobione polityczne, nie dało sobie 
mydlić oczu wyuzdaną demagogją i wieruinemi kłam- 
stwami, raz po raz wypominając posłowi Targow- 
skiemu towarzystwo Bryła i żydów. 

Widząc, że nie nie wskóra. zmienił poseł Targow- 


i 
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ski ton swego przemówienia i wobec zebranych na 

wiecu tłumów przyrzekł uroczyście, że już w najbliż- 

szych dniach 

postara się o to, by z jego klubu wy rzucić wszystkich 

geszefciarzy i karjerowiczów 

mie wyłączając i samego Bryla. 4 
Oswiadezenie to: „wyrzucę Bryla“ powtórzył pan 

moseł Targowski z wielkim naciskiem kilkakrotnie, 

co wywołało wśród tłumów wiełką sensację i niewąt- 

pliwie znajdzie swój epilog na terenie sejmowym. 

] (Kael). 
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Wyjazd Prezydenta Rzpitej 
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Warszawa. 21. czerwca. (Tel. wł). P. Prez. Woj- ' 


ciechowski wyjeżdża w sobotę do Brodnicy, a w po- 
riedziałek będzie w Gmdziądzu. Powrót P. Prezy- 
denta nastąpi prawdopodobnie w środę. 

P. THUGUTT USPOKAJA. 

Warszawa. 21 czerwca. (Tel. wł.). Jak nas infor- 
mnują. prezes Wyzwolenia p. Thugutt dokłada starań, 
aby Środowa sprawa jego niaokrzesanych  pupilów 
Klubowych została zatuszowana. 

Z IZBY SEJMOWEJ, 

Warszawa. 21. czerwca. (Tel. wł). Dzisiejsze po- 
siedzemie Izby dotyczyło spraw pomniejszej wagi. Ju- 
tro obradować będzie Sejm nad budżetem Minister- 
stwa Skarbu. 

NA ŚWIATŁO DZIENNE 


Warszawa. 21. czerwca. (Tel. wł). Dziś odbyło się | studjować historję, aby się nauczyć, których błedów 


potrzebnym, aby z dziecka wyrósł młodzieniec. 

A md w tym czasie krzyczał z tym samym zapa- 
łem: Niech żyje król!“ — .Precz z królem!“ — 
„Niech żyje republika!" — „Niech żyje Konwencja!“ 


| — „Niech żyje Konstytuanta!“ — „Niech żyje Robes- 
| pierre! — „Precz z Robespierrem!* — „Precz z re- 


publika! — „Niech żyje Dyrektorjat'* — „Niech 
żyje pierwszy konsul!* — „Niech żyje cesarz!“ — a 
potem znów: „iPrecz z eocsarzem'* — „Niech żyje 
król!“ itd. itd. 

Ci zatem, co dziwią się bardzo ostatnim zmianom 
politycznym u nas. powinni dowiedzieć się, przenzu- 


dy. gdy się je porówna ze zmianami dawniejszemi. 
Ale przerzucanie tych kartek prydałoby się także 


| cając kartki historji. że są one burżą iw szklance wo- 
I 
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| i tym. eo wyszli jako zwyciężeni lub zwycięzcy z za- 
ý burzeń polityki aktualnej, a szczególniej tym ostat- 
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posiedzenie Komisji sejmowej wyznaczonej dla zba- | 
dania tajnych organizacyj w państwie. Rozpatrywa- | 


no sprawę tajnej organizacji wojskowej, t. zw. „Stra- 
niey“. 


CHOROBA RED. OŁCHOWICZA. 
Warszawa. 21. czerwca (Tel. wł.). Redaktor „Ku- 
rjera Warsz.” p. Konrad Olchowiez ciężko zanie- 
mógł. Stan jego zdrowia jest bardzo greżny. 


Przewracając «artki historji 

Ludwik Forest, fejletonista „Matina*, nawiązując 
do ostatnich wypadków politycznych we Franeji, pi- 
sze: 

Ostatnie nagłe zmiany w sytuacji politycznej edzi- 
wiły wielu ludzi. wprowadzając pewien zamęt do ich 
ograniczonego horyzontu myślenia. A wystarcza prze 
cież rzucić okiem na historję, aby się przekonać. że 
te zmiany nie są jakiemś nowem, niezwykłem u mas 
zjawiskiem. 

W r. 1789 mieliśmy króla. Ktoś. coby był zabawił 
się w proroka i przepowiedział, że za trzy lata ten 
dobry król zostanie «skrócony o głowę i że jego miej- 
sce zajmie republika — wprawiłby w zdumienie umy- 
sły najbardziej fantastyczne. Republika ta niebawem 
popełnia samobójstwo i zamienia się na Dyrektonjat, 
a po sześciu latach Bonaparte odgrywa rolę Musso- 
liniego. Po siedmiu zaś latach mamy już cesarza, któ- 
rego tracimy po dziesięciu. 

I znów mamy Kolejno: króla. cesarza, mów króla 
itd., nie mówiąc o tem, że gdy w r. 1806 wchodzili 
Francuzi triumfalnie do Berlina — to po siedmiu ła- 
tach wchodziłi do Paryża taksamo Prusacy, którzy 
na nowo się uzbroili... 

Wszystkie tej olbrzymiej doniosłości wypadki roze- 
grały się w ciągu 26 lat (1789—1815), tj. w czasie, 


nim. Bo, gdy zwyciężonym nie pozostaje nic innego, 
jak czekać na błędy zwycięzców. to ci muszą pilnie 


nie wolno im popełniać pod grozą utraty swych, co 
dopiero zdobytych stanowisk. 


Olbrzymi hydroplan angielski 

W angielskich sferach lotniczych budzi wielkie ca» 
inieresowanie nowo skonstmowany olbrzymi hydro- 
pian, którego budowa znajduje się na ukończeniu. 
Spodziewają się one bowiem. że zapomocą tego stat- 
ku powietrznego, będącego ostatnim wyrazem nowo- 
czesnej techniki, problem podróży dookoła świata bę- 
dzie w znacznej mierze ułatwiony. 

Hydropłan ten posiada motory o sile 650 HP, a zbu 
dowany został w ten sposób, że będzie zabierał ze 
sobą ilość benzyny. potrzebną do przelotu 1700 kilo- 
metrów przy przeciętnej szybkości 130 kim. na go- 
dzinę. Oprócz innych najnowszych urządzeń technicz- 
nych znajdzie się na tym statku także stacja telefra- 
fu, względnie telefonu bez drutu. 

Znani lotnicy angielscy: Tymm=, Mac Intoch i Mae 
Langhry w torzystwie dwóch mechaników mają roz- 
począć z początkiem września br. podróż dookoła 
kuli ziemskiej na tym nowym statku powietrznym. 


PO KUPIECKU... 

— Panie Kugelmann. ja reflektowałbym na pańską 
młodszą córkę. 

— Żałuję bardzo. ale ona ma już reflektanta. 

— To wielka szkoda. 

— Mogę panu zaofiarować starszą córkę z dostawą 
dwumiesięczną. 

— Dlaczego nie można z odbiorem natychmiasto- 
wym? 

— Bo ona właśnie teraz się rozwodzi i za dwa mia» 
sice może być do dyspozycji. 

— Wzięta i. 


Id 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


Wartość obiegu pieniężnego w Polsce 


doszła do sumy 433 miljonów złotych 


SKŁADA SIĘ NA TO: 
BANKNOTÓW ZŁOTOWYCH NA 256,9 MILJ. ZŁ. 
MAREK POLSKICH WARTOŚCI 138,7 MILJ. ZŁ. 
BILETÓW ZDAWKOWYCH 36,5 MILJ. ZŁ. 
BILONU 936 TYS. ZŁ. 


Obieg pieniężny w Polsce według rachunku sporzą- 
dzanego na dzień 
10 czerwca wynosił 433.194.501 złotych, 
gdy na dzień 31 maja stanowił wartość 411 miljonów 
złotych, na dzień zaś 20 maja 347 miljonów złotych. 
Widzimy więc 


Stały wzrost obiegu pieniężnego mimo znacznego wy- 
cofywania marek polskich. 
W ostatniej dekadzie maju jak i w piemwszej deka- 
dzie czenwta. wycofano banknotów markowych około 
50 miljonów zł. w każdej dekadzie. W obiegu na 
dzień 10 czerwca pozostało jeszcze 249 tryljonów ma. 
rek, stanowiących wantość 138.7 miljonów złotych. 
Posten miel'śmy w obiegu złotawych biletów ban 
kowych na sumę 2569 miljonów złotych, biletów 
zdawkowych 36.5 nriljonów złotych. bilonu 936 ty- 
śiięcy złotych. 
Ogółem przeta 
obieg pieniężny przedstawiał wartość 433 miljon. zł., 


gdy pnrzecjętma wantość obiegu w r. 1923 stanowiła 
280 miljonów złotych, w grudniu zaś ub. r. skunczy- 
ła się do 100 miljonów złotych. 


W BANKU POLSKIM ZAPAS ZŁOTA WZRÓSŁ 
O 658 TYS. ZŁ., ZAPAS WALUT O 9 MILJONÓW, 


Stan rachunków na dzień 10 bm. wykazuje w akty- 
wach wzrost wszystkich pozycyj, a pnzedewszystkiem 
zwiększenie się zapasu złota o 656 tysięcy złotych, 
onaz 

zwiększenie zapasu wałut i dewiz zagranicznych 

o 9,242 tysiące złotych. 

Co do złóta zauważyć należy, iż zapas jego w Bam- 
ku Polskim zwiększa się co dekadę przynajmniej o 
pół miljona złotych. 

Wykazany w pasywich obieg biletów bankowych 
w stanie 256,9 miljonów złotych awiększył się w ostat 
niej dekadzie o 11,9 miljonów złotych, oo wynika 
stąd, iż Bank w ciągu tej dekady udzielił pożyczek 
na cele gospodarcze w Sumie ponad 6,3 miljony zł. 

| (pomttel weksłowy zwiększono o 3,8 milj. zł. i pożyaz- 
ki zabezpieczomo papierami bądź walwtam: o 2.5 milj. 
| złotych). 

| Wyjątkowo chanakterystyczną cechą bilansu jest 
| wzrost prywatnych rachunków żyrowych, które w je- 

| dnej dekadzie wzrasły o sumę 29 miljonóáw złotych. 


Uroczyste posiedzenie Ak. Umiejetności 


Porządak dzienny onegilajszego uroczystego publi- | 
cznego posiedzenia Akademj’ Umiejętności był nastę- 
pujący: 1) Przemówienie Prezesa: 2) Sprawozdanie 
Sekretarza Generalnego z czynności za mk ubiegły: 
3) Odezyt prof. Emila Gollewskiego jum. pt.: Twór- 
czość żywej materji; 4) Osizewię nazwisk nowych 
członków ordż przyznanie nagród. Na salę oŚrad przy 
byli umyślnie do Krakowa: prof. Jorga z Bukurosztu, 
ze Lwowa profesorzy: Abraham, Piniński, Witkow- 
aki, Niementowski. z Warszawy profesonzy: b. rektor 
Kochanowski, Biatoszewicz. z Poznania prof. Ówikłiń 
sk i z Pulaw prof. Godlewski starszy. 

Ze sprawozdania prof. Wróblewskiego, jako gene- 
małnego sekretarza dowiadujemy się o śmienci w cią- 
gu roku sprawozdawczego, dwóch członków Akade- 
mji, tj. ś. p. Józefa. Hornawskiego, profesomn anatomii 
patologicznej we Lwowie i $. p. Jacques Loeb, prof. 
aa uniw. w Bekey w kalfomji. Najważniejszą bo- 
lączką Akademji jest brak funduszów, który niestety, 
hamuje normalny tok prac. Wyzmaczoma na. rok bie- 
żący dotacja 50.000 zł. stanowi piątą część normal- 
nego zapotrzebowania. Następnie ze szczegółowegu 
sprawozdania finansowego wynika, że Akademja jest 
w nader trudnem położeniu fimansowem, wbrew op:- 
nji, panującej nietylko w społeczeństwie, ale i na te- 
renie purlamentarnym. Kończy prof. Wróblewski 
stwierdzeniem. że obecnie nauka. polska żyje życiem, 
które określić można, jako „vita minima“. Jeżeli stan 


WACŁAW FILOCHOWSKI. 


Ptasznik I niedźwiedzie. 


Powieść 
30) 

Powstrzymany narazie zatarg w nową wresz- 
cie. czynniejszą wszedł faze. Bylo to w końcu 
trzeciego tygodnia pobytu Krvsty na wyspie. kie- 
dy Ścibor, noc calą w halu przemęczywszy się 
mad wyjątkowo opomym sonetem, któremu za 
wszelką cenę dać usiłował bezpośredniość i lek 
kość światła, zasnał sobie nad niedokończonem 
dziełem. To, co następnie zaszło, mogłoby mieć 
skutki dla poety przykre, powiem: kompromitu- 
jące. gdy zwyczajem twóreów ostrożnych czy też 
już doświadczeniem sparzonych, ncibor nie znisz- 
czył był przed zasnięciem kimumiuwtu ciężko ro- 
dzonych próbek. 

Ranek słoneczny wszystkiemi oknami tłoczył 
się do hallu, w zbrojach ognie pozapalał, z kątów 
wypłoszył resztki mroku. gdy z ogrodu wszedł z 
konewką w ręku Eryk. 

Ujrzawszy śpiącego --— przystanął. Nosem sze- 
rokim porusza. wonny Gór obficie palonego ty- 
toniu wciąga. Łakomstwo  szerokiemi wargami 
cmoknęło, po hallu tęsknie się rozgląda. 

Jeżeli nosorożce mogą stąpać cichutko i „na 
palcach“. to Eryk zrobił wszystko, by krok jego 
stał się krokiem kota, tygrysa, lub zgoła demona. 
Stanął nad śpiącym i chvtrze garść zanurzył w 
kieszeni jego marynarki. Wyciągnąwszy papiero- 
śnicę, wyjmuje z niej jedno cygaro, później drugie 


ten przedłuży się — będzie to dla narodu szkodą nie- 
powetowuną. 

Walne Zgromadzenie członków Polskiej keulemji 
Umiejętności w dniu 17 czenwca 1924 dokonało na- 
stępujących wyborów: 

1. Wydział filozoficzny. Gzłonak czynny krajowy. 
Nitsch Kasimierz, prof. Uniw Jagiell. 

II. Wydział historyczno filozoficzny. Czlonkowie 
tzynmi krajowi. Hamdelsmun Marceli, prof. Uniw. w 
Warszawie, Heinrich Władysław, prof. Umiw. Jag'ell. 

Korespondenci: Ciszewski Stamisłaiw, nA w 
Warszawie. b. prof. Uniw. we Lwowie. Rutkowski 
Jan, prof. Uniw. w Pozmanm. 

HI. Wydział maiematyczno-przynodniczy. Kores- 
pondenci: Hinschler Jau. prof. Uniw. we Lwowie. Ba- 
mach Stefan, prof. Uniw. we Lwowie. 

Rząd Polski zanwiendził wybory następujących u- 
czonych zagramieznych, wybranych na członków Aka 
demj' na zeszłorocznem Walnem Zeromalzeniu. a mia 
nowiicie: 

Na wydziale filologicznym członkami czynnymi za- 
granicznymi Bolić Aleksandra, prof. Uniw. w Belgra- 
dzie, Strzygowskiego Józefa. prof. Uniw. w Wiedniu, 
Zubatv Józefa. prof. Uniw. w Pradze i prezesa oze- 
| skiej Akad. Umiejętności. 

Na wydziale histeryczno-filozoficznym: Balfour Ar- 
| wra. b. ministra ang'elkiego, Jorga Mikołaja, prof. 
| Uniw. w Bukareszcie, Jawanović Slobodara. prof. 


na zapas. porte-cigure z powrotem do kieszeni za 
puszcza. lecz ręki jakoś nie cofa. Parę sekund o- 
strożnego gnierania, aż w czarniawych paluchach 
nieoczekiwanie zaświeci napoły już zapomniana 
przez ludzi, prawie że legendarna tabakierka. 

Rybak z pewną pobłażliwością ogląda szczegó- 
lv cacka. Nagle wieczko odskakuje i na hall ma- 
leńki wypada kurant. Olśnione zdumienie. Chwil- 
ka wahania. bardzo zresztą krótka. ot, zwykła 
formałneŚć sumienia. i antyk wędruje do olbrzy- 
miej kieszeni Eryka, który. dokonawszy tego 
dziełu. ostrożnie ewaknuje się do ogrodu. 

Niebawem jest już w hallu Sara. uzbrojona w 
przyrządy do zamiatania. REM, muskulumau z 
przecharakteryzowanemi oznakami zdrowia, sze- 
rokostopa. tęgobiusta i gruboręka. wymarzony 
ideał Wa Eryka. a może i dla Kongresu Eugeni- 
cznego. jako okaz czerwonej. naprawdę czerwonej 
a doskonale do poprawienia rasy nadającej się 0- 
blubienicyv. Okaz, zobaczywszy uśpionego panicza, 
wzdycha tkliswie, calym tm'owiem, i na stól Ścibo- 
ra przenosi dzban z kwiatami. 

Potem taka następuje scena. Na krużgankn zja- 
wia się Julja, w nader estetycznym negliżu, po- 
mimo wczesnej pory starannie uczesana, jak zre- 
sztą przystało na damę, która do powieści weszła, 
jako postać z kulturą i aparatem enoty naprawdę 
godnej pożałowania. Taki już jest los pań powie- 
ściowych, że zawsze, w każdem położeniu, muszą 
tak być ubrane i uczesane, by bieg akcji nigdy 
nie był dla nich niespodzianką. 

Oto wzrok jej padł na Ścibora. Z wdziękiem 
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Uniw. w Beleratzie. Mazuramić Włodzimienza, b. pre- 
zea Akademji Umiej. w Zagrzebiu. 

Na wydaiałe marenatyczmo-przyrodniczym: Hardy 
G. F., prof. Unèw. w Oxfendzie, Dybowskiego Jana, 
człomka Academie des Sciences w Paryżu. 

Członek korespondent: Bohn George. prof. College 
de France w Paryżu. 

Nagrody przyznano następujące: 

I. Nagnodę z fundacji ś. p. Erazma i Anny małżon- 
ków  Jerzmaunowskieh przyznano p. Stamisławowi 
Smolce. prof. Uniwersytetu w Lublinie. za całą dzia- 
talność nawkawą. 

I. Nagrodę z fundacji ś. p. Probusa Banczewakiego 
ma dzieło historyczne przyznano p. Abdomowi Kło- 
dzińskiemu. prof. Uniwersvtetu w Poznaniu, za pra- 
cę „0 Amchiwum Skarbca Koronnego na Zamku kra- 
kawsk'm'*. 

Til. Nagrade z fundacji $. 
go za dzieło makunskie przyznano p. 
Pawtschawi za obraz olejny „Topielec“. 

IV. Nagrodę z fimdacji Feliksa Jasieńskiego i Wi- 
tolda Łoz'ńskiewo, które w myśl statutów mogą być 
połączone, przyznano p. Józefowi Kliissowi za 3 au- 
tolitogratje z teki motywów krakowskich, a miamo- 
wicie: 1) „Wschód księżyca w pemi nad Błoniami, 2) 
Kościół N. P. Mac) w mgle i śniegu. 3) Kaplica Zyg- 
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Prace geologiczne w Polsce 


Warszawa, (Tel. wl). Państwowy Instytut Geologi- 
czny (P. T. 6.) przystępuje sio badań geologicznych 
na terenach całej Rzeczypospolitej. Ponieważ nietyl- 
ko w interesie ogólno-państwowym i naukowym. lecz 
również i wojskowym, jak sporządzanie anap geologi- 
cznych dla celów łączności. umocnień itp., leży. aby 
wyniki tych badań były jaknajpomyślniejsze i naj- 
szybciej osiągnięte. wladze wojskowe wydały specjal- 
ne zarządzenia w celu udzielania poparcia prae P. I. 


G. oraz wszelkiej technicznej pomocy. 
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PORADA LEKARSKA. 

— (o pani dolega? 

— Właśnie, panie doktorze. nie wiem.. Czuję się 
bardzo niedobrze. Wiec prosze o zbadanie mnie! 

Lekarz wypytuje, opukuje, bada. 

— Należałoby ipowinszować takiegu zdrowia. Nie 
mogę stwierdzić żadnego żadnego niedomagania, nie- 
tylko choroby. 

— Więc. gdzie pan doktór radzi wyjechać? 

— Nie mogę radzić, gdzie wyjechać. jeżeli nie wi- 
dzę potrzeby ‘kuracji. 

— Ależ. panie doktorze. ja czuję potrzebę zmiany 
powietrza, zmiany otoczenia, a więc niezbędność wy- 
jazdu! 

—- Hm... Zmianę otoczenia. wyjitza... 
duży dom, liczną rodzine? 

— Nikogo, prócz męża! No i służba... 

— To niech pani zmieni służbę, męża i wyjedzie w 
podróż poślubną! 


p. Probusa. Banczewskie- 
Fryderykowi 


Czy pani ma 


chciałaby się cofnąć. ale ciekawość bierze górę. 
Więc, gdy się już koło śpiącego znalazło, to prze- 
cież trzeba zajrzeć do jego kartki. Jest to nie 
tylko przymus akcji. a zatem dowolny wymysł 
autora. ale całkiem naturalny popęd kobiety z to- 
warzystwa. ` 

Czyta. Przez moment jeden ma z tego tytułu 
wyrzut sumienia i ładnie zrobiony grymas niesma- 
ku na zwróconej ku nam twarzy. Z taką reakcją 
w duszy ezytać już można do końca. I rzeczywi- 
ście do końca czyta. Po chwili wzrokiem zasępio- 
nym odbiega w niebieską za tarasem perspekty- 
wę oceanu. następnie zaś z jednego z kątów prze- 
nosi i na stole obok Ścibora stawia dzban pełen 
kwiatów. W ładnem zalęknieniu ruchem dłoni po- 
prawia rozwiehrzone włosy poetv. o ile malowni- 
czy zwrot ten nie będzie razić w odniesieniu do 
głowy. starannie maszynką ostrzyżonej. 

Zaledwie Julja zdążyła własnego się przestra- 
szyć gestu, gdy na krużganku ukazuje się — też 
ładnie uczesana i w ładny negliź przystrojona 
Krysta. 

— Pisał? — pyta młodsza siostra szeptem, o 
tyle jednak donośnym. by Ścibor, o ile nagle się 
obudzi, mógł usłyszeć ten' miły objaw zaintereso- 
wania się jego czasem i sztuką. jako że poprzed- 
niego dnia zbyt już sztywmo gasiła w nim zaczątki 
jakiejś nowej iniejazywy miłosnej. 

Gdy Julja powoli wspinała się na górę, siostrę 
jej popęd ciekawości na dół właśnie ściągnął. 

— Przeczytam — Ko I się. 


Dah sma” 


s 


Nr. 140. 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


Tajemnica zniknięcia posła we Włoszech wyjaśnia śię. 


Olbrzymie manifestacje na cześć Mussoliniego. — Rząd włoski dusi hydrę anarchii, któ- 
rą chcą wyzwolić socjaliści i komuniści. — Lewiea włoska chciałaby żerować na krwi. 


SPRAWCY SAMI SIĘ PRZYZNAJĄ. 

Rzym. (AW). Pisma wieczome donoszą, że Filippi 
wśród ustuwicznego płaczu złożył zeznanie w sprawie 
morłerstwa. Matteottiego. Także Dumini przyznał się 
do udziału w morderstwie, gdyż znaleziono w jego 
kieszeni zakrwawiony nóż. 

SZCZEGÓŁY UPROWADZENIA, 

Rzym. (AW). Socjalistyczni posłowie Tumssi i Tre- 
ves znaleźli jednego naocznego Świadka, niejukiega 
Amex ;go Maccagani, który był przy nprowabzemin Mert 
teotiego, Widział on, jak do Matteotiego, który prze- 
chadzat się nad Tybrem, zbliżyła się grupka ludzi, 
która ne tjechała automobilem. Trzech napastników 
zaatakowało Matteottiego pięściam i starao się wcią 
gmąć go do samochodu. Matteotti krzyczał i bronił 
fẹ gwałtownie, jednak dwaj dalsi napastnicy zmusihi 
go wejść do samochodu. Jeden z bandytów grał usta- 
wicznie na syrenie, aby stłumić knzyki ofiary. Trzech 
bandytów u ljechało z Matteottim, dwóch zbiegło pie- 
chatą. 

TAJEMNICZY LIST. 

Wiedeń. (PAT). „Neue Fr. Presse“ donosi z Neapo- 
lu. Matino zamieszcza niępodpisany list do redukcji, 
w którym autor donosi, że zwłoki Matteottiego zasta- 
ły zakopane w gddaleniu trzech kilometrów od mia- 
steczka Monte Rotondo w pobliżu głównego gościńca 
w dole głębokości 5 metrów. List wymienia nazwiska 
pięciu mondenców, wśród tych Dum niego i Filipalle- 
go, natomiast- wie wymienia Vopi ani Patate, którzy 
datychczas ucho leili za. współwinnych. Poza tymi na 
zwłskami list twierdzi, że było jeszcze trzech innych 
morderców w osobach faszystów z Genui, Turynu i 
Valonji. Autor listu zapowiada, że wymieni namwidka 
inicjatorów mondu, skoro zwlaki będą obzukaume. Po- 
szukiwana policji na miejscu wskazumem pnzez list 
mie daly rezultatu, Ubocnie okazuje się, że Mussolini 
zaraz po nadejściu wkulomośwci 0 zamomłowamin Met- 
teuttiego był na audjencji u króła | zaofamawał swą 
dymi ję. Król jednakże wyraził życzenie, aby Musso- 
lini dalej prowadził agendy i przeprowadził jedynie 
rekonstrukcję swego gabinetu. „Correre d'hialia* do 
mówi, że ustąpiewie Mussatmiego  wywałałoby wojnę 
domową między socjabistawi a faszystami. 

WIELKIE ARESZTOWANIA. 

Rzym. (PAT). Agencja Stefami. Na polecenie wha- 
dzy ządowej aresztowała, policja wezoraj byłego człon 
ka dynektonjatu pantji faszystów  Giovaniego Mari- 
nellego pod zarzutem namowy do pozbawienia wol- 
ności osobistej posła Matteottiego. Wobec wplywowe- 
go stanowiska. Marinallego, który jest aehnmisteacyj- 
nym dyrektorem stnonnietwa faszystów. zwróciło już 
w piątek uwagę, że na posiedzenie dyrekte jatu, na 
którym miał nastąpić doroczny wybór wbubz dyrekto- 
natu, Mussolini nie zapros? Marinellego. Marinali z0- 
stał aresztowamy paniaważ dostarczył pienię lzy po- 
mocmikowi Duminiego, Fhierzchwaklawi na podróż 
do Rzymn. Thierschwaki został wczoraj aresztowany. 
Manmelli był do niedawna socjalistą.  DThierschwald 
zeznaje, że ostrzegał Mańteottiego 0 plinawanym za- 
machu. W dniu, w którym poewano, Matteottiego był 
Dhirsehwatd wezwany. aby przybył do hataelu o godz. 
16.30. Gdy tam przybył, inni, którzy mieli się tam 
znajdować, już uleszk i powrócili dop'ero o godzinie 
22.30 i oświakdezyłi, że wszystko dobrze poszlo. Thier- 
schwałd wysłał między 'mnemi kika ważnych dokn- 
mentów do Grazu, aresując je na poste restante. Na- 
zwiska adresata nie chce on 'wymianić. Thierschwald 
sądzi, że Matteotti jeszcze Żyje i znajduje się w pew- 
nej wiki koło Fiuggi. Willi tej policja nie zdołała od- 
szukać. 

NACZELNA RADA FASZYSTÓW WYKLUCZA 

CZŁONKÓW. 

Rzym. (AW). Mussolini zwołał naczelną Radę fa- 
czystów. Na posedzeniu tej Rady nastąpiło wykłu- 
czenie szeregu działaczy faszystowskich. Generalny 
sekretarz partji faszystów na okręg rzymski, Marinelli 
został aresztowany z polecenia sędziego śledczego, 
prawadzącego Śledztwo w sprawie zabójstwa Matteo- 
ttiego. Marinelli był członkiem wielkiej Rady faszy- 
stów. Zbiegły szef z biura prasowego Rossi przebywa 
w ukryciu w pobliżu Livomo. 

GDZIE JEST ROSSI? 

Rzym. (PAT). Komitet wykonawczy posłów faszy- 
stowskich pe powzięciu uchwały, odmawiającej zba- 
dania sprawy Finzeego, odroczył się do chwili zebra- 
nia się parlamentu, Były szef prasowy Rossi, jak się 


zdaje. uwieki do Francji przez St. Bemand. Według 
innej wersji wilzianmo go w Neapolu. „Canriere Malin - 
no” zawiadamiając o tem, że pmzestaje wycho lzić. po 
daje jako powód racreamizacje finansową  wydawni- 
Giwi. 

SILNA RĘKA MUSSOLINIEGO. 

Rzym. (PAT). Prasa omawia obszemie szczególy 
dotyczące bojowej organizacji faszystów. które nie- 
umaj} zupełnie władz pastji i działają samowolnie 
i bez kontroli. Panuje tu powszechne zadowolenie, 
że Mussolin: niezawahal się przed zdecydowaną akcją 
mającą na celu oczyszczenie stosunków, jakie powsta 
ły w stronnietwie oraz wykrycie winnych zbrodni. 


ZAMACH NA FASZYSTĘ. 

Paryż. (PAT). Wellng doriesień z „Rzyun jest mo- 
żdiwe, że w piawszych dniach Hpca odbe tzie się po- 
siedzenie baby depawowanych. Donodzą też o areszto- 
waniu Jana Marinettiego, byłego członka: dyrekterja- 
tu faszystowskiego pol zarzutem. gwkoby skłewiał kil- 
ka osob do bezprawnego pozbawenia wolności dep. 
Mattei titgo. „Bł. Mondo” dowiaduje się 4 miejseawu- 
ści Voglusu, że został tam Śmiertelnie ranny pewien 
faszysta-<dyssydent przez nieznanego sprawę w chwili 
gdy publicznie potępiał mord, dokonany na osobie 
Matteottiego. 

MANIFESTACJE NA CZEŚĆ MUSSOLINIEGO. 

Rzym. (PAT). Włoski sąd nałożył sakiwester na nk- 
jątek adwokata Flipellego w Medjolanie. Jak dono- 
szą z różnych miast włoskich, wszędzie odbywają się 
tlumne maaślestacje na cześć Mussoliniego. 


MATTEOTTI NIE MIAŁ BYĆ ZAMORDOWANY. 

Rzym. (PAT). Welług  infomaaji | „Mesageno”, 
wietką wage należy przypisać aresztowaniu niejuke 
ge Olto Ożscala. pochalzącego z Anedji, któremu Du 
mini powierzył stałe szpdogowamie Meatteottiego. Are- 
sztowany zapewnia, że Matteott. nie miał być zamor- 
dowany, lecz jedynie uprowadzony å ukryty w je- 
dnem z miast prowincjonalnych. 


NARADY OPOZYCJI. 

Rzym. (PAT. Wezsaj na Monte Citonio zebrali 
się na wspólne posiedzenie delegaci opozycyjnych 
grup poselskich, nie wyłączając komunistów. Zebrini 
powzięli uchwale, stwierdzającą, że rozważania i u- 
chwaly, powzięte na zebraniach, na których wszyscy 
czhomkowie korzystali z całkowitej wolności myśli i 
słowa. są obowiązujące dla odnośnych stronnictw i 
ich organów prasowych i wyłączają możność wszel- 
kiej imicjatywy i wszelkich przejawów, sprzecznych 
z temi rozważaniani i uchwałami. Powyższa uchwała 
przyjeta została przez zebranych jeluemyślnie, z wy- 
jątkiem komanistów. którzy oświutezyli, że wycofują 
się z zabramia. 

OPOZYCJA WŁOSKA STWIERDZA, ŻE WE WŁO- 
SZECH ISTNIEJE PEŁNA SWOBODA SŁOWA. 
Rzym. (PAD). Aj. Stefani komunikuge, że zebranie 

deleratów upuypowań opozycyjnych z wyjątkiam ko- 

manistów, powzięła uchwałę stwierdzającą. że wszy- 

Scy vbywatele włoscy w datszym ciągu cieszą się cal 

kowilą swobodą słowa i zaznaczającą, że zbędne Są 

wszelkie projektowane manifestacje. 


OBRONA W CZASIE PROCESU. 

Paryż. (PAT). Według doniesienia z Rzymu. naczel 
ne kierownictwa partiji soejałistów-zjednoszenioweów 
postanowiło zorganizować obronę w procesie Matteo- 
ttiego, występując jako strona cywina. Nu wakujące 
po śmierci Mattcottiego stanowiska sekretarza pantji 
wyznaczony został deputowumy Luigi Basco. 


NŁEWYRAŻNE UCHWAŁY SOCJALISTÓW AN- 
GIELSKICH. 

Londyn. (AW). Rezolucja frakcji pankumentamej 
„Labowr Party w sprawie Matteottiego ma następu- 
jące brzmienie: „Zebranie parlamentarzystów Labour 
Party wyraża najgłębsze oburzenie z powodu zbrodni 
popelnionej na sekretarzu wiskiej pantji socjalistycz- 
nej Matteottim. Przesyłamy wyrazy sympatji i żyazli- 
wego poparcia dla włoskiej partji socjalistycznej w 
walce z siłami, które. obalają pokstawawe zassaly wol 
ności i demokracji”, — Rezolucja ta, jak już domie- 
siono, wywołała silne wrażemie w kolach panlamen- 
tamych, gdyż na zgromadzeniu był obecny Mac Do- 
nald, który gdyby chciał, mógł przeszkodzić tej re- 
zolucj, mogącej wywołać dia niego jako dla ministra 
spraw zagranicznych, ewentualne trudności. Sprawą 
ta znalazła oddźwięk na posiedzeniu Izby gmin, gdzie 
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w odpowiedzi na interpelację Mae Donald wyjaśnił, 
iż rezolucja ta zwraca się przeciwko tym kolom wło- 
skim, które nawet rząd usiłuje opanować, a stanow- 
czo nie jest skierowaną przeciwko rządowi włoskie- 
mu. 


SILNA REZOLUCJA LIBERAŁÓW ZA MUSSOLI- 
NIM. 

Rzym. 19 czerwca. (PAT.). Stronnictwo liberalne 
na zebraniu. imponującem > wielką liczbą nezestni- 
ków, wystosowała do Mussoliniego depeszę: 
SZCZEGÓŁY ZAMORDOWANIA MATTEOTIEGO. 

W tej ciężkiej godzinie, na którą nie zasłużył ani 
Pan, ani kraj, włoskie stronnictwo liberalne zapew- 
nia Pana o całkowitej swojej z Nim sohdaraości, 
która stala się tam żywszą, od kiedy naród ma świa- 
doiność wielkiego Pańskiego dzieła odbudowy. 

Na ręce premjera wloskiego wciąż nadchodzą de- 
pesze ze wszystiwich stron kraju od najróżniejszych 
stronnictw i klubów. 

Rzym. Dnia 19 nn. (PAT). WBK. Na podstawie 
znalezienia różnych (przedmiotów w kufrze Dnuminie- 
go WYSUWA prasą rzyuuska wniosek, że Matteotti zo- 
stal zamordowany w automobilu: Ponieważ w kufrze 
tym znaleziono uakże zupełnie nowe kajdanki, nasu- 
wa sig także przypuszczenie. że początkowo istniał 
tylko zamiar usumięcia Matieattiego na pewien czas. 

Vodpi zeznał. że awłaki Matteottiego pochowamwo w 
oddaleniu 100 kraków od miejsca, w którem autonro- 
mil się zatrzymał nad brzegiem jeziora Vico. Według 
tych wskazówek zarządzono joszukiwania. Organiza- 
cja panditi del Popolo“ w Medjolanie została rozwią- 
zana. W Medjolanie aresztowano młodego Węgra, 
którego naawiska je-zeze nie wtalono, połającego się 
za Oona Cirseekt Jub Pawła laszlo, względnie za 
Iwana Krawinpolskiego, którenm nezestnicy zamachu 
już od dłuższego czasu polecili nadzór nad Matteot- 
tim i jego mieszkaniem. Pinzi przesał list dziennikom 
włoskim, w którym stwiendzą, że Rosei nigdy nie kie- 
rował sam nefinatem prasowym qurezysłjum rady mini- 
strów, gdyż referat tn podlegał bezpośrednio Musso- 
lniema. Nie współdziałał on w wydanin dekretu o 
onee je na domy gry. albowiem nłożył go sam Mus- 
olini z generałem De Bono. «Tribuna zauważa w 
tej sprawie, że qrojekt dekretu, ułożony przez Finzie- 
+0 dawal jerzcze większą możliwość do nadużyć, niż 
wefonniany dekret, toteż rada ministrów go odrzu- 
ciła. Finzi w wywiadzie z korespondentem „Petit Pa- 
tkien* powiedział, że w niedługim czasie nastąpią 
we Włoszech «loniosłe wypadki, do których narazie 
„e względów patrjotycznych musi milczeć. Komisja 
wykonawcza stronnictw większości, sa której łąda- 
nie nastąpiło ustąpienie Finziego, odrzuciła ze wzgię- 
dów formalnych jego prośbę o skonkretyzowanie za- 
rzutów, podnuszonych przeciw niemu. - 


Rzeczy ciekawe 


WALKA NA PIĘŚCI © PRAWA WYBORCZE KO- 
BIET JAPOŃSKICH. 

lotądl kobiety japońskie nie posiadają praw wy- 
Łonczych, ale zato mają bardzo ruchliwa partję su- 
frażystek. zoryamizowaną na wzór sufrażystek an- 
gielskich, które onego czasu tak gwałtownie wulczy- 
ty o równouprawnienie kobiet w Amgdji. 

Nialawno tenm zorganizowały smfrażystki japoń- 
-kie olbrzymi wiee w Tokio, mający uchwalić rezo- 
luaje w duchu przyznania kobietom czynnegy i bier- 
nego prawa wybom do parlamentu japońskiego, Nie- 
stety. większość obecnych na wiecu stanowili.. meż- 
ozyźni. którzy zachowali się wobec kobiet bynajmniej 
nie z przysłowiową japońską grzecznością. Postano- 
wili oni wziąć udział w dyskusji, lecz rozpoczęli ją 
od zbyt silnych argumentów. 

Kilkunastu mianowicie mężczyzn rzuciło się na try- 
bunę | usunęło z niej siłą cztery niewiasty, które mia- 
ły kolejno przemawiać. Areument tego rodzaju wy- 
wołał duże zamięszanie, które gdy się mspokojło, pią- 
ta mówczyni przyszła wreszcie do głosu. Niebawem 
jednak obecne na wiecu kobiety zaczęły przerywać 
jej mowę. To doprowadziło do takiej pa-ji przema- 
wiającą syfrażystkę, że reskoczyła z trylnmy i Za- 
częła biikę z tą ikohietą, która jej najsilniej przeszka- 
lzała przy wysłaszaniu mowy. W jednej *hwili ko- 
biety podzieliły się na dwa obozy. walczące ze sobą 
pięściami, paznogciami, nogami tak zacięcie, że krew 
lać się zaczęła. 

Mężczyźni patrzyli czas pewien ze zdumieniem na 
ię walkę amazonek, w końcu atoli, widząc, że staje 
się coraz zaciętszą, powynosili ranne, a reszte zdołali 
z trudem uspokoić. 

Wiec zakończył się, oczywiście, bez uchwalenia re- 
zolucyj, projektowanych przez sułrażystki, 
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lanie), bez zastosowania amnestji. dwóch małoletnich 
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na rzekomych Szpiegów polskich, 
Trybunały sowieckie nie ustają w krwawej pracy. 
Mińsk. (Tel. wł). Wyższy trybnuat Białorusi No- 


wieckiej ogłosił wyrok w głośnej sprawie antysowiec- 
kiej organizacji szpiegowskiej, która wedle twier- 
dzenia aktu oskarżenia — 
rzekanio miała być na usługach sztabu polskiego. 
Skazano 7 podsądnych na karę Śmierci (rozstrze- 


skazano wa dożywotnie więzienie, a resztę na długu- 
terminowe więzienie. 
townocześnie gubernjalny trybunał w Winniev 
skazał na rozstrzelanie niejakiego Riguleńkę za prze- 
prowadzenie pracy szyiegowshiej na polecenie defen- 
zywy potskiej. 


——— 0 0 0 ——— 


B. kandydat na rabina - prowodyrem komun. 


Wykrycie jaczejki komunistycznej w Bioniu 


Wtbułze bezpieczeństwa publicznego w poszukiwa- 
niach swych za elementem podminowującym Polskę 
zarzewiem knowań, spisków, czyhających na jej zgn- 
bę 
wpadły na trop nowopowołanej do życia „jaczejki* 

komunistycznej w Błoniu. 

Organizatorem jej i główną sprężyną był Lajba 
Hirsz, lat 26. sekretarz związku robotników przemy- 
słu skórzanego w Błonin. Młodzieniee tem 


syn właściciela domu i skłepu w tem miasteczku, 

przez rodziców był przeznaczony na rabina, 
lecz w r. 1917 wyjechał do Niemiec. iam tak dalece 
wykształcił się na podręcznikach juz vie Maksa, lecz 
lepszych mistrzów, że po powrocie do kraju, zdobyte 
ideje pragnął krzewić w Błoniu. 

Ponieważ najbardziej wpływom ulegają analfubeci 
więc Lejba Hirsz wybrał sobie takiego właśnie no- 
botnika Feliksa Rożniekiego. lat 25, za szerzyciela 
swych pomysłów społecznych. 

Wkrótce szczupły lokal związku nie mógł pomie- 
‘cié nowych wyznawców „nowych idei". Rozmawiano 
namiętnie, stosami „literatury“ sypano, jak za dao- 
brych czasów taniości papieru. 

„Rozbić policję, zawładnąć bronią 
i zająć miasto pod swą władzę“ takie zdania niuj- 
częściej przewijały się przez zebrania. 

Jednocześnie władze zauważyly, że Błonie tajenwi- 
czo zaczyna się roić od Świstków zadrukowanego pa 
pieru, literaturą o podłym języku i zadużo krzyczącą 
o rewolucji i tym podobnych środkach na „zbawie- 
rie“, 

Po nitee do kłębka ustalono. że whašnie 

p. Lejba Hirsz jest twórcą tego ruchu w Błoniu. 


Zarządzomo rewizję, która przyniosła wiele obcią- 
żającego materjału, zarówno u Mirsza. jak i u Rożni- 
ckiego. Znaleziono stosy bibuły komunistycznej, pia i 
ny dalszej akøji, spisy osób ill. 

Oddział informacyjny, który likiwidowal tę sprawe. 
przekazał ją sędziemu śledczemu w Grodzisku, ten 
zaś jpołecił obu oskarżomych osadzić w miejscowem 
więzieniu. 


RODZICE HIRSZA PROPONOWALI WSZYST 
KIM ZAMIESZANYM I ŚWIADKOM W TEJ 
SPRAWIE WYSOKIE SUMY PIENIĘŻNE 


za korzystne zeznanie na nzecz jego. 
Prapozycje te zostały zaprotukóławane w proto- 
kóle. 


Mai podejrzany o otucie 4 żon 


Aresztowanie w Łodzi. 

Na skutek polecenia władz lwowskich aresztowany 
został przez policję łódzką niejaki Olechowski, po- 
dający sie za urzędnika Kasy chorych m. Łodzi i Za- 
rządu apteki. jako 


podejrzany o otrucie swoich czterech żon. 
Olechowski po raz ezwarty ożenił się we Lwowie 
z niejaką Zotją Kuhn, która nagle przed kilku dnia- 
mi zmarła, poezen db umknął ze Lwowa. 
Zachodzą poszlaki, 
Olechowski otruł czwarią żoną, a postąpił taksamo 
z trzema poprzedniemi, 


które również umarły wśród podejrzanych okoliczno- 
ści. 


TEATR BAGATELA. 


Mieczysław Frenkiel 


(Z powodu występów na scenie „Bagateli“). 

Przyjazd p. M. Fremkl do Krakowa na wystepy 
gościnne ma zawsze duże dla krikowskiej seeny zna- 
czenie. P. Frenkel duje pokuz klasycznej gry aktor- 
skiej, w szczególności zaś „p. Frenkel uczy mhalsze 
pokolenie aktorów, jak należy grać Freutrę. Gra p. 
Frenkla, wolna ml wszelkiej maniery | przegściowych 
naleciałości, znajduje się dziś na tym poziomie doako- 
małości, że sama w sohie stanow szkole aktorskiego 
gestu i klasycznej dykuwji. 

P. Frenkla nie możma zaliczyć 
nych nam szkół aktorskich. 

Jak p. Frenkel gra? 

Czy jest natamalisią? Czy operuje głównie nastro- 
jem? Czy opiem się na przeżyciu? Czy najsilniejsze 
akcenty wydobywa zewnętrznym gestem plastyd:z- 
nym? 

Na te wszystkie pytania można odpowiedzieć w je- 
den sposób. Gra p. Fremkla postila walory wszyst- 
kich wymienionych sqorobów gry, ale równocześnie 
Ładnego w szczególności. P. Fremkel jest klasykiem, 
jest przedewszystkiem zawsze sobą. 

Dwa ostatnie występy p. Frenkla w roli Cramptona 
(Hauptamam: „Kolega Crampton“) i Jekialkiewicza 
(Fredro: „Wielki człowiek da malych interesów“) by 
ły pod tym względem burdza znanieune. Natnnalisty 
oma sztuka Hauptmana makluslała z góry na gnają- 
cych obow.ązek trzymania się manjery natiralistycz- 
nej, unikającej przeciągmiętych efektów i pretensjo- 
nałności, ale równocześnie tak powściągliwej, że widz 
pozbawiony jest wielu wrażeń z brakm silniejszej eks- 
pres} antystycznej. P. Frenkel numiknął ujemnych 
strom naturalistycznaj gry, a wyweobył jej strony do- 
datnie. Jego Crampton był żywy, swobodny, natural- 
ny, ale równocześnie w prawadzeniu djalogu Świetny 
| doskonały, Ruch mimiczny p. Frenkia w tej roll nie 


da żiułnej ze zna- 


zapowiy lał niguly więcej, nż myśl wyrażana przez am 
tora. i nie sugerował uczuć, których w dziele nie by- 
ło. W grze p. Frenkla była pewna rezerwa. Równo- 
cześnie przy tem świadomem wikaniu wszelkiej efek- 
towności p. Frenkel we grał zimao, ale przez qmwtię 
gowamie tonu mowy potocznej, siłą wewnętrznego 
przekonania i wewnętrznej prawdy sprawil, że słowa 
obojętne, zimme, pół i ćwierć słowa ożywiały się, na- 
hieraly takich akcentów sły i szczerości, że każdy 
czuł się porwany ich ukrytą poezją i wdziękiem. 

Imuczej znowa wypadła: kreacja. Jenkilkiewicza w 
„Wielkigr człowieku do małych miereów* Fredry. 
Było te arcydzieło gry i stylu fredrowego. 

Frelno kocha się w szerokim, płastycznym geście 
| z ranemtyczną przesadą charakteryzuje swoje typy. 
Jego Jesiabkiewicz jest to chodząca wicość, naleta 
suk ropucha, gipet pełen namaszczenia, celebnują- 
cy ustawiczma swoją dnełową próżnię z pompą, po- 
wagg 1 pewiiością siebie. Figura ta kapitalna wyma- 
ga także Jerwnaj przesady w grze. 

I znowu p. Frenkel, uląc za intencją autora, dał 
kredcją świetną, stylową, ale przytem umiał nnaiknąć 
zarykatwalnego przerysęwenia i płytkiego efektu. 
Jenialkiawiez w kreacji p. Frenkla jest — sit venia 
venbo — lepszy od kreacji Fredry. 

Dla przykładu tej różnicy weźmy droimy przykład. 
Jomialikiewicz powtarza wciąć słowa: „Sqmść się na 
mnie". Fredro nadużywa tego powiedzenia w wielu 
miejscach dla wywałmia efektu komicznęgo. P. Fren 
kal, czując trywjalność i banalność tego Śra.łka. umie 
w pewnych miejscach tę trywjalność Świełomie za- 
trzeć i tak to słowo pow edzieć, żeby uniknąć zarzu- 
tn płaskiego komizmu. Natomiast co za endowmy dar 
plastycznego gestu rozwinął, naśladując już to papła- 
nie i plotkowemie, już to trzymanie silnie w ryzach, 
już to wreszcie kiedy wola patetyczne: „Idę na se- 
sja!“ 

Aktorzy wszyscy — bez wyjątku — starzy i mło- 
dzi — winni na te przedstawienia chodzić | uczyć się. 


Z A A 


kilka 
szych toalet letnich. jakie zaprezentowały Patyżanki 
podczas ostatnich wyścigów w Chantilły. 


Ilustracja nasza przedstawia na jefektowmiej- 


— 
DOBRA RADA. 

— Mam dwie córki na wydaniu i ami rusz pozbyć 
sie wh nie mogę. To bardzo ciężki towar do pozby- 
cia się go w dzisiejszym czasach. 

To prawda, ale nie trać nadziei. bo może znaj- 
dzie się rada. 


Jaka mianowicie? 
Sprólnaj ząproponować je ua raty, bo to dziś 
w handłu bardzo popłaca. 


NIETECEWIĘRK AOREK CA mówienia ` 
uczyć się dykcji! 

Gdy raz miałem sposubmość uczemia bteratury w 
krakowskiej szkołe dramatycznej, przekonałem się, 
jak wieka krzywdę wyrządza. nanczyciel dykcji tea- 
twowi © społeczeńsiwa p— przez zaniedbywanie tego 
przedmiotm! 

O aktorze wspókzemym mówi się powszechnie, Że 
nie umie mówić, Te braki pochodzą przecież ze szko- 
ly dramatycznej! Ale więcej od szkoły może nauczyć 
żywy wzór popriuwnej mewy. 

Otóż p. Frenkel może być wzurem doskonałej dyk- 
wi i werra. freslrowego. 

Jego sposób mówienia polega na czystej emisji gło- 
wej, ujętej w maskę i zdewyduwanem atakowanin 
każdej samogłoski przy równoczesnem antykułowaniu 
półyłocek. Wyrazy wypowiarłane przezeń wypadają 
wk plastycznie, że każdy w nieprzyómienem kcztał- 
sie dosięga neażdalszego, zakątka teatm. Wiersz Fre- 
wy mówimy przez Frenkla bez jakiegokołwiek sit- 
kania i wybijania rymów, czy średniówek. a jednak 
uiępiozbawiony potrzebnej intonacji, poskuła cały czar 
wiersza i poezji. Nie jest jo na pnozę przerob ony 
wiersz, jak wiełlm z ilzisiejszych aktorów to czynić usi 
łnje -—— ale istotny, jednolity wierz. ogamty o dwe 
masafmicze podstawy: o rytm i harmonję, 

Tak deklamcwanego wiersza Frełry w Krakowie 
dawno mie słyszałem. Ale bo też jest w tem mówie- 
nim wiersza przez Fremkła — cała kultura. 

P. Frenkel przez tę kulturę wiersza na =cemie jest 
żywem we 'eleniem wspaniałej, polskiej tradycji, prze- 
chowującej najcenniejszy klejnot naczej rary: piękno 
polskiej mowy. Smmje się ta nić od Królikowskiego 
i Modrzejewskiej poprzez Żółkowskiega i Trapszę aż 
do dmia dzis'ejszego. Młode pokołenie aktorów i nie- 
aktorów powinno chodzić na występy p. Frenkła w 
sztukach Fredry — i słuchać, dobrze słuchać, ba to 
prawdziwe arcydzieło gry i żywego sława, 

Laxiwiki SkocZY ka. 


grania Fredry. a przedęwszystkiem 
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Z KRAJU. 
NOWY SĄCZ. 


Walne Zebranie członków i sympatyków Związku 
Ludawo-Narodowego. 

W niedzielę 15 czerwca br. o godz. 11 przedpołwi- 
aiem wypełniła się wielka sala Sokoła ozłonkami i 
sympatykami Z. L. N. celem odbycia Wałnego Zgro- 
madzenia. Zebranie zagaił p. Mika w zastępstwie pre- 
zesą, który wyjechał na stały pobyt do Wielkopolski. 
W dłuższem przemówieniu przedstawił mowca począ- 
tak i potrzebę powstania tego Związku, awocną dzia- 
łalność, dążącą od założenia do odbudowy Zjedno- 
ezonego Państwa Polskiego i jak wielkie zasługi 
Związek Lud.-Narodowy położył. w tem  wielkiem 
dziele. Przedstawił dalej początki i cały rozwój Od- 
działu tego stronniotwa w Nowym Sączu i pracę 
przez długi szereg lat. (Qmówiwszy wkońcu program 
działalności na przyszłość i konieczność organizowa- 
nia się żywiolu narodowego, wezwał zgromadzonych 
do zapisywania się na członków. Rzeczowe przedsta- 
wienie sprawy miało ten skutek. że przeszło 100 no- 
wych członków wstąpiło do stronnictwa i z góry za- 
płaciło wkładki. Zgromadzeni przyjęli owacyjnie 
przez aklamaeję przemówienie sprawozdawcy. 

Następnie przemówił p. Tarsiński o działalności. 
opartego na większości polskiej b. Rządu Witosa i 
Kucharskiego. który dal podwałiny sanacji skarbu. 

W wyniku głosowania weszli do Zarządu: Pp. Bo- 
chenek. Bogucki Franciszek, Brzeziński, Dembowski. 
Dr Dudziński, Golachowski, Marfiak, Marschalko Gu- 
staw. Mika, Markiewicz. Połoniee. inż Reiner. Serafin 
Stanisław. Swoboda I Tarsiński. 

Po przeprowadzonych wyborach wygłosił ułuższy 
reforat prelegent z Krakowa. p. Dr Wład. Świrski, 
redaktor naczelny „Gońca Krakowskiego“ na temat 
„Zagraniezna polityka Polski“, w którym przedsta- 
wil kolejno stosunek Polski do państw sprzymierzo- 
nych centralnych. wynik wyborów we Franeji i Niem- 
czech etc. 

Referatu tego. bardzo obszernego. logicznego. wy- 
sote patrjotycznego i naukowego wysłuchali zgroma- 
dzeni z wielkiem zajęciem i nagrodzili mowcę dhugi- 
mi oklaskami. 

Wiatka ilość biorących udział w zgromadzeniu i 
wielkie zajntersowanie się publiczności daje rękojmię. 
że Związek Ludowo-Nanodowy ma najsiłniejsze pol- 
stawy i rację bytu w naszem patrjotycznem mieście. 


Z ziemic Polski. 


W SPRAWIE KREDYTU TOWAROWEGO. Jak 
się dowiadujemy. w sterach kierowniczych Banku 
Polskiego omawiana jest w dalszym ciągu sprawa 
kredytów towarowych. Główną trudność przedstawia 
narazie brak odpowiedniego ustawodawstwa jedno- 
litego dla całego państwa oraz odpowiednich upraw- 
nień w statucie Banku Polskiego. Wobec tego je- 
dnak. że sprawa otwarcia. kredytów towarowych na- 
dal pozostaje kluczem sytuacji, projektowane jest 
rozwiązanie zagadnienia w drodze rozszerzenia dy- 
skonta weksli towarowych, żyrowanych i prezento- 
wanych przez Bank Gospodarstwa Krajowego, który 
posiada statutowe prawo operowania tego typu Wes 
kslami. W ten sposób kredyt towarowy może zostać 
pośrednio otwarty. co przyniesie znaczną ulgę w ży- 
eu gospodanczem. 

BADANIE SYTUACJI W PRZEMYŚLE WĘGLO- 
WYM. Dowiadujemy się, że minister przemysłu i han- 
dłu inż, J. Kiedroń udaje się w końcu bieżącego mie- 
siea na Górny Śląsk i do zagłębi węglowych kra- 
kowskich, oraz dąbrowskiego. Celem podróży pana 
ministra jest zbadanie ma miejscu sytuacji w przemy- 
śle węglowym. 

W SPRAWIE EKSPORTU JAJ. W związku z ak- 
tualną dzisiaj sprawą uregulowania opłat wywozo- 
wych od eksportu jaj komunikują nam ze źródła zu- 
pełnie miarodajnogo. że bieżąca kampanja eksporto- 
wa jajczarska wotychczas przyniosła eksporterom 
istotnie straty. Przyczyną tych niepowodzeń mają 
być opłaty wywozowe, które określone zostały w te- 
gorocznej licytacji zbyt wysoko. Na tej podstawie 
eksporterzy jajczarscy wywierają silny nacisk na 
rząd. aby zniżył opłaty eksportowe oraz przedłużał 
ważność eertyfikatów zZz miesięcy  deficytowych 
(kwiecień i maj) na dalsze miesiące. Sprawą tą zaj- 
mował się również kongres rolniczy. Po dłuższej dy- 
skmsji stwierdzono, że zastosowane w roku bieżącym 
opłaty wywozowe okazały się sprzeazne z rozporzą- 
dzeniami regulującymi sprawy wywozu jaj. Kongres 
wypowiedział się jednogłośnie przeciwko określaniu 
opłat wywozowych. wzywając rząd do rewizji tych- 
że. Na jednej ze sekcji m. in. podniesiono, że znani 
na rynku warszawscy szmuglerzy przeciwni są rewi- 
zji opłat, co byłoby zrozumiałe, gdyż wywożą oni ja- 
ja zagranice bez wszelkich legalnych opłat. 
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Panika na czerwonym Kremlu 


Z powodu kradzieży pamięfników Lenina 
Rozpaczkiwe wysiłki, celem odzyskania skradzionej części pamiętników. — Rząd sowiecki grozi wysa- 
dzeniem w powietrze drukami, która je opublikuje. 


Sprawa wykradzenia pamiętników Lenina — o czem 
niedawno donosiliśimy — zajmmuje gorąco sfery rzą- 
dzące Rosji. 

Rządowi sowieckiemu zależy ogromnie na pamięt- 
nikach Lenina, gdyż obawia się, że „ideowiee Ulja- 
now“ niejedną sprawę mógł przedstawić w sposób dla 
obecnych władyków sowieckich zbyt kompromitują- 
cy. 

Posądzonego 0 wykradzenie pamiętników profesora 
Izmajłowa 'stawiono w Moskwie przed sąd i skazano 
na rozstrzelanie. 

Obecnie wydano tajny rozkaz do przedstawieielstw 
sowieckich zagranieą, aby za wszelką cenę wydostały 
skradzione manuskrypty, gdyż nie ulega wątpliwości, 
że wywieziono je z Rosji, aby je 

wydać drukiem poza jej granicami, 

Na skutek tych zarządzeń władz sowieckich rog- 
poczęli agenci bolszewiccy skrupulatne poszukiwania. 

Właśnie w tych dniach dokonano takiej bezpraw- 
nej rewizji w Berlinie, w mieszkaniu emigranta ro- 
syjskiego, Izmajtowa, kuzyna rozstrzelanego w Mo- 
skwie profesora. 

Podczas mieobeceności właściciela mieszkania przy- 
byli trzej nieznani młodzi ludzie į zastawszy tam dwo 
je staruszków. rodziców Izmajłowa, oświadczyli: 
e  -SEŃ 


— Jesteśmy agentami tajnej policji berlińskiej i mas 
my rozkaz dokonać w mieszkaniu rewizji. 

I nie zważając na protest zabrali się do przetrzą- 
sania wszystkich kątów i skrytek. Szczegółowa 

rewizja trwała cztery godziny, 

Gdy lzmajłow wrócił lo mieszkania. udał się na- 
tychmiast do urzędu policyjnego. gdzie wyjaśniło się 
wkrótce. że 

rewizja dokonana została przez samozwańczych 

agentów, 
gdyż z ramienia policji berlińskiej podobnego rozkazu 
nie wydano. 

Według wszelkiego prawdopodobieństwa została 
rewizja dokonana przez agentów czerezwyczajki, któ- 
rym na rękę poszło przedstawicielstwo sowietów w 
Berlinie. 

W ostatnich dniach doszło również do wiadomości 
policji berlińskiej, że kilka drukarń otrzymało listy 
anonimowe, 

grożące wysadzeniem w powietrze tej drukarni, 
która się podejmie drukowania pamiętników Lenina. 

Mimo tych aktów gwałin. mimo zastosowania sya 
stemu teroru, sprawna sfora czerezwyczajki tym Ta- 
zem zawiodła nadzieje swoich szezwaczy. 


Wielkie oszustwo żyd. dyrektora rafinerji. 


„Grube ryby“ interwenjują u władz za oszustem i złodziejem. 


Drohvbycz. (Tel. wł.). Świat nafciarski tut. ma znów 
wielką sensację. Tłem jej wielkie 
oszustwo, jakiego na szkodę firmy „Międzymiastowe 
gazociągi* dopuścił się wiedeński żydek, niejaki Dr. 
Gustaw Kreisler, 
dyrektor tut. rafinerji „Dr Bacher-Holzmann". 
Oszustwo to zaznaczyło się w tem, że od jesieni r. 
1923 do ostatnich niemał dni maja br. dyrektor Krei- 
sler, albo osobiście, albo też za pośrednictwem swych 
zaufanych podwładnych — w wymienionej rafineriji, 
apalanej gazem ziemnym. 
przesuwał wstecz wskazówki na odnośnym gazomie- 
rzu, wykazując w ten sposób o (połowę mniejszą po- 
jemność wypałonego gazu, miż w rzeczywistości. 


Praktyki te oszukańcze przerwała policja. która 
wjkudlszy na ich trop. osadziła dyrektora Kreislera 
w kryminale, przekazując sprawę sądowi. 

Obliczenia fachoweów wykazują. że firma „Między- 
miastowe gazociągi“ 


wskutek owego oszustwa poniosła szkodę, idącą w 
dziesiątki tysięcy złotych. 
Ubolewania godnym jest fakt. że 
mnóstwo znanych ryb naftowych, dowiedziawszy się 
o aresztowaniu wspomnianego oszusta i złodzieja, nie 
wakało się interwenjować u władz 


mą rzecz wypuszczenia tego żydowskiego luminarza 
tut. firmamentu nafciarskiego na wolność. (kaen 


W SPRAWIE DEMOBILIZACJI GOSPODARCZEJ 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. Jak się dowiadujemy, Rada 
Ministrów przyjęła w swoim czasie projekt rozporzą- 
dzenia w sprawie zniesienia obowiązujących w pol- 
skiej części Górnego Śląska ustaw niemieckich 0 de- 
mobilizacji gospodarczej. Uchwala ta stanowiła wy- 
wiązanie się rządu ze zobowiązań, przyjętych w sto- 
sunku do przemysłowców śląskieh w czasie ostatnie- 
go przesilenia ua Śląsku i walki o zniżkę cen. Prawa 
demobilizacyjne krępowały dowolność w układaniu 
stosunków kapitalistów do robotników i te właśnie 
prawa miały być zniesione. Kłbecnie ogłoszenie tego 
rozporządzenia odwleka się, co, jak nam komunikują, 
wywołuje głębokie niezadowolenie na Sląsku. 


W SPRAWIE ZWIĘKSZENIA ZAMÓWIEŃ KO- 
LEJOWYCH DLA ZAGŁĘBIA KRAKOWSKIEGO. 
Przemysłowcy węglowi Małopolski wystosowali do 
rządu memorjał, w którym domagają się powiększe- 
nia zamówień kolejowych ula Zagłębia węglowego 
krakowskiego o 100 proc. w stosunku do norm obec- 
nych. Żądanie zwiększenia zamówień stanowi osta- 
tnie remedium przeciw rosnącemu zastojowi w tym 
zagłębiu. Jak się jednak dowiadujemy, również prze- 
mysłowcy węgłowi górnośląscy nie cheą zrezygno- 
wać z dostaw kolejowych, tłumacząc to brakiem 
eksportu i domagają się wobee tego prawa zaopa- 
trywania koleji. 


USTAWA 0 JĘZYKU URZĘDOWYM. M. 5. Wew. 
opracowało projekt ustawy o używaniu języka pol- 


skiego w urzędach oraz w korespondencji z władza-. 


mi. Projekt ten jest bardzo daleko posunięty w kie- 
runku tolerancji, bowiem przewiduje możność używa- 
mia języków: ruskiego, białoruskiego, rosyjskiego i 
litewskiego w stosunku do władz na terenach woje- 
wództw wschodnich. Omawiany projekt złożony zo- 
stanie do laski marszałkoskiej jeszcze przed rozpo- 
częciem ferji sejmowych. 
— TA 


TEATRALJA. 


Stolica świeci-przykłąadem 
Warszawa będzie mieć „Teatr artystyczny dla ster 
pracujących“, 

Czy Ateny polskie pójdą w ślady stolicy? 


Dzienniki warszawskie donoszą. iż decyzja Magi- 
stratu m. Warszawy co do losów tego gmachu, ważą- 
ca się między ofenią operetki a ofertą Zespołu Redu- 
ty pod kierownictwem L. Schillera i Fr. Siedleckięgo, 
przechyliła się ma korzyść tej ostatniej: 
gmach po obecnych Rozmaitościach oddany będzie 
od jesieni Reducie na „teatr artystyczny dla kła 

pracujących. 

Sfery kulturalne Warszawy przyjęły tę decyzję z 
żywem uznamiem. 

* * LJ 


Możemy i władze miejskie polskich Aten 
zastanowiły się, póki jesszcze czas 

nad tem. czy nie należałoby Teatr przy ulicy Rajskiej 
obrócić na podobny „Teatr artystyczny dla sier pra- 
cujących i dla inteligencji", ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem wodewilu. 

W każdym razie placówka ta 
nie może być znowu kopalnią złota dla ludzi ohzna- ` 
jomionych raczej z wszelkiemi imnemi tajemnicami, 
(np. jak się lukratywnie prowadzi restaurację, lub 
płaci jak majmóższe honorarja, jak się wyzyskuje bie- 
dnych literatów itp.). a nie mających pojęcia o spra- 
wach antystycznych. 

Jeśli prezydjaum m. Krakowa da się w jakikolwiek 
sposób steroryzować i 

pozwoli dokonać na sobie wymuszenia 

ze szkodą społeczną i artystyczną mieszkańców Kra- 
kowa, to 


| swego nierozważnego lub też tchórzkiwego kroku. i 


Str. 8. 


Z SEJMOWEGO EKRANU. 


Ministra Skarbu — majchrem w Piecy. 

Są pewne pisma — zresztą na całymi świecie, nie 
tylko w Krakowie — które stale na coś ujadają, pó- 
Ki nie najedzą się rzuconym im okupem. Trawią szyb- 
ko łup i znów rozpoczynają eelowe ujadanie. W Pol- 
sce połączone jest ono nadto z patrjotyczną maska- 
radą. Zawodowy ezantażysta nbiera na głowę konfe- 
deraxkę z gęsiem piórkiem dziennikarskiem, a kieru- 
jąc papierową kulę w upatrzoną osobę woła mocnym 
głosem: 

„Dla zbawienia Ojczyzny!" — dodając 
„Niech osoba da hopy i sza...“ 

Najbardziej zagrożonym ze «trony tego fasonu 
patrjotów jest każdoczesny minister skarbu. Wytu- 
czony a zawsze głodny szantażysta wómiecha się doń 
obleśnie i wywija zrazu kadzielnicą, dymiącą po- 
chlebstwem: zdenerwowany brakiem rezultatu, chwy- 
ta złośliwie zębami za łydki, dając niedwuznacznie 
do zrozumienia: 

„Niech osoba da kopy, bo dźynę majchrem w ple- 
cy — to dla mnie bagatela“. 

Ale ministrowie skarbu przestali się bać i jawnie 
do tego się przyznają: publicznie, na forum sejmo- 
wem. X 

P. Premjer Grabski, 
wiedział wprost: 

„Są w Polsce pisma. które stawiają sobie za cel 
zwalczanie każdego ministra Skarbu, a na to, czy 
dany dziennik chwali, czy gani Rząd. ja nie mam ża- 
danego wpływu”. 

Na sali odezwały się głosy. świadczące, że posło- 
wie rozumieją. o kim mowa. Słychać było wyraźnie 
wykrzykniki: Kurjerek! Dać mu zaliczkę! Może wy- 
starczy wagon papieru! Obejdzie się bagatelą! 

Tylko jeden z posłów, pod wpływem reminiscen- 
cyj z Wesela". szeptał pod nosem słowa Wyspiań- 
skiego: ..Jakbv przyszło co do czego. to my. panie. 
nie od tero. Ale oni nie chcą chcieć..." (war). 


KRONIKA. 


= REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Sobota: „K. U. R.“. 
5 RET FRTUAR OPERETKI 


Sobota: „Dzidzi”. 
Niedziela: ..Dzidzi *. 
REPERTUAR TEATRU BAGATRIA 
Sobota: „Wielki człowiek do małych imteresórw". 
w REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH. 
Promień: „Zreczny Muszkieter“, w gł. roli Maks. Linder. 
Reduta: „Tancerka z Waldow- 6. sens. dramat a- 


; w 6 aktach. Po raz pienwszy w Krakowie. 
Sztuka: „Ta, którą wytykają palicami“, dramat w 7 
aktach 


Uciecha: „Wiosenne porywy“; dramat w 6 aktach w 
roti gł. Djana SZ E 

Zachęta: „Szatańska intryga“, 

Wanda: „Pod maską“; dramat awantumiczy w 7 akt. 

Warszawa: „Twarz i maska* z Harry Peel. 
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ECHA PROCESU KOMUNISTYCZNEGO. 

Kilka tygodni temu zapadł w sądzie okręg. karnym 
w Krakowie wyrok w głośnym procesie komunisty- 
cznym, skazujący wydawcę pisma komunistycznego 
„Plug“ Sierankiewicza na 10 lat ciężkiego więzienia. 
Na skutek sprzeciwu. wniesionego przez obronę, Try- 
bunał najwyższy w Warszawie, rozpatrując motywy 
sprzeciwn obrony przystąpił do ponownej rozprawy 
na podstawie przedłożonych aktów z rozprawy kra- 
kowskiej. Obrony Sierankiewicza podjął się adwokat 
warszawski Duracz. Wynik rozprawy tej znany bę- 
dzie w najbliższych dniach. 


UROCZYSTOŚĆ BOŻEGO CIAŁA, obchodzona corocz- 
nie w Krakowie z niezwykłą wspamiałością. w roku bie- 
żącym z powodu niepewnej pogody i błota została od- 
wułaną i ograniczyła się do procesji w obrębie katedry 
wawelskiej. O godz. 8 nano apoca R PLA 

tą mszę św. ks. biskup Sapi w asyście ks. Í 
AA Kmipińskiego. ks. jan. dra Korzomkiewieza i ke. kan. 
dra Nikla oraz alumnów seminanjum duchownego. W na- 
bożeństwie wzięli udział przedstawiciele cywimych i woj: 
skowych władz krakowskich, stowarzyszen t instytucji 
oraz tłumy pobożnych. Kompamja homorowa z orkiestrą 
ustawiła się między kaplicą św. Stanisława a głównym 
ołtarzem. Po sumie przy dźwiękach dzwonu Z od 
była się procesja. w czasie której odczytali ks. dr Ko- 
rzomkiewicz. ks. dr Nikiet. ks. dr. a i ks. dr. eu 

ińeki ewangielj ed poszczególmemi ołtarzami, w © 
LR których Tow. a en, „Hasto odśpiewało. odpo- 
wiednie Responsorja, poczem m e „Te Deum“ i bto- 
gosławieństwo przed głównym ołtarzem. 

PIERWSZE ZAGRANICZNE ODZNACZENIE CZŁON- 
Ków m a || znaliw= rt EJ W ROLOCE ; b 
tor okr szkolnego krakowskiego p. Owiñski i jeg 

a a r dr. M. Pollak otrzymali od rządu fran- 
iego dyplomy na cdzmaczenie „Oficier de Instruction 
Publique“. Odznaczenie to nadał rząd francuski wymie- 


ciszej: 


podczas swego ek:mo*e po- 
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„TASMOACHA JAINOD" 


Nr. 140. 


Miedzynarodowy Konśres studencki 


narodowych związków młodzieży akademickiej. 


Kraków, 21 czerwca. 
Jak się dowiadujemy, dnia 12 września br. zbierze 


się w Polsce międzynarodowy kongres studencki, na 


który zjadą do Rzeczypospolitej Polski delegaci 26 
państw w liczbie około 500 uczestników. 

W programie przyjęcia gości przewidywane jest 
zwiedzenie kraju. Obrady kongresu odbywać się bę- 
dą w Warszawie ; w Krakowie. Do krakowa zjadą 
uczestnicy kongresu dnia 22 września br. i zabawią 
| 2 A] 5 4.) 
c gi za ich wybitną działalność w zakresie szkolni 

wa. 

P. KAROL HUBERT ROSTWOROWSKI, znakomi 
; f omity 
Qramaturg. prezes Związku dziennikarzy polskich w Taia. 
kowie zaniemógł Chory przebywa na wsi w Kieleckiem. 
gdzie przychodzi już do. zdrowia. 

ŚWIĘTO PUŁKU KOLEJOWEGO. Wezomuj przed połu 
dniem rozpoczęb, się na dziedzińcu koszap pałku kolejo- 
wego przy ul. Montelupich wspaniała uroczystość dorocz- 
nego święta. tego pułku. Uroczystość rozpoczęta się mszą 
połową. w której wzięli udział: ks. biskup Sapieha, wo- 
wola Kowalikowski. prez. dyr. kolei Prachtel z nad- 
insty. Polhnanem. szereg wyszych urzednków dvr. kolei, 
w:egpr. Wielgus. generalowie: Szeptycki. Ledóchowski i 
Time a nako szef sądu wajskowego dr. Bielski i inmi. 
Tegwoczna: „ubczystość święta pułkowego była połączo- 
na z olsłonięciem pemnika dla poległych oficerów i żoł- 
nierzy tego pułku w r. 1918—1922, ` 

PGDWYŻKA PODATKU TOWAROWEGO. żywa dv- 
skusję wywołała na ostatniem posiedzeniu komisji budże. 
iawej sprawa podwyżki ppratku towarowego. W dyskusji 
r 6) MERA podwyżce podatku od mleka i zie- 

ikaw oraz lomagamo się ule dla handlu transytowego 

WYCIECZKA ROLNIKÓW DUŃSKICH W KRAKO- 
WIE. Wczoraj przybyła z Wamszawy do Krakowa na dwu 


dniowy pobyt wycieczka duńskich rolników. bawiącvch 
ostaimio na kongresie rolmiczym w Warszawie. Wyciecz. 


kę prowadzi dyr. Holtem-Anlersen. który przed wońną 
przebywał pewien czas w Małopolsce i włada języ kiem 
polsk. Jest on dyrektorem biura Związku orłników duń 
skich dla obeokrajowych roboiników rolnych i w ym cha- 
ruaktemze, hawit już kilkakrotnie w Polsce w sprawie kom. 
traktewamia robotnice z Polski do robót polnych w Danji. 
R w dniu dzisiejszym zwierlziła miasto i jego za- 
Miki, i 

W SPRAWIE ZWOLNIENIA WDÓW I EMERYTÓW 
OD PODATKU LOKATORSKIEGO. Omegduj oluyvt się 
w Krakowie wielki wiec emerytów, włów i sa t w smra 
wie poprawy bytu. Uchwalona kólka rezolucji. z których 
majważnie,sza dotyczy zwolnienia emerytów or podatku 
tokatorskiego. Wczoraj jawwiła się u prez. m. Felerowicza 
delegacja włów i sierot, która przedstawiła prezydento- 
w; uchwałę wiecu i prosiła o życzdywe traktowanie dezv- 
ióratów wiecu. Prez. m. Ferłerowicz oświadczył delegacji, 
że sprawa zwolnienia emerytów będzie omawiana na po- 
siedzeniu dzistewzym magistratu i że olmośne porlania 
o zwolnienia załatwiać będzie specjalna ad hoc komisja. 
Zwolnienia uwzględniane bęlą mdywidualnie w ten spo- 
sób. że emeryci kórzy żyją wyłącznie z funduszów eme- 
rytalnych, zajmują szczupłe mieszkania, nie trzymają pod 
najemców i nie mają innych źródeł dechodu, uwolnieni 
będą w zupełności ol płacenia porlatku lokatorskiego. Je 
żeli emervł wynajmuje pokój sublokatorowi, to põlatek 
lokatorski ściągany będzie wyłącznie od: subłokatora. 

KTO WYDZIERŻZAWI OPERETKĘ KRAKOWSKĄ? 
Jak się dowiadujemy. prezydjum m. Knakowa. wezwało 
oferentów, którzy refleżtowali na dzierżawę teatru przy 
ul. Rajskiej do ostatecznego oświariczemia się. czy są w 
możności wywiązać się z warunków uchwalonych przez 


jeden dzień. opuszczając nasze miasto dnia 23 wrze- 
śnia br. 

W czasie pobytu w krakowie poza zwiedzeniem 
miasta i okolicy projektowany jest następujący po- 
rządek prac: Sprawozdanie z ostatniego powiedzenia 
kongresu. oraz zamknięcie oficjalne obrad, poczem 
nastąpi oficjalne przyjęcie w Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim. 


by biorąc udział w obchodzie dać wyraz swych uczuć a 
przytem umożliwić zacieśnienie serdecznych węzłów 83- 
sietzkich. 

WŁAMANIE DO MIESZKANIA. Do mieszkania Henry- 
ka Homika przy ul. Niecałej włamano się wczoraj rano 
i skradziono hiżuterję wartości 2 miljardów Mp. 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU BUDOWLANEGO W KRA 
KOWIE. We śrolę w południe w województwie odbyła 
się komferencja interesowamych stron. na której dzięki e 
nergicznej interwencji szefa bezpieczeństwa dra Krupiń- 
skego zlikwidowano strajk postwvżką plac robotników fa- 
chowych o 48 proe, a niekwalifikowanych o 58 proc. 

TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIECKA POD KOŁAMI TRAM 
WAJU. Wezoraj w ulicy Starowiślnej opodal ul. Berks 
Joselewicza zaszedł przedpołudniem straszny wypadek, 
który pociąemął za sobą śmierć 4-letniego dziecka. Oto 
pol koła tramwaju wpadł Abr. Wint i znalazł śmierć na 
miejscu. Zmasakrowame zwłoki wydobyła z pod kół tram- 
waju straż pożama. Tragiczny tem wypadek wywołał o- 
gmomne zbiegowisko uliczne. 

KARAMBOL NA DWORCU KRAKOWSKIM. W środę 
około północy pociąg towarowy zdążający z dworca prze 
tokowego po torze łącznikowym najechał na grupę wo- 
zów. przeznacznych do naprawy. Kierownik pociągu i ha- 
mnulczy zostali komtyzjunowani. Kierownik pociągu Bur- 
dziela Framciszka przewieziono w ciężkim stanie na kl- 
nikę. Zarządzono śledztwo dla wykrycia przyczymy zde- 
rzenia. 


— 
— 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

FESTIVAL. NA SKAŁCE, w ślicznym dziedzińcu przeł 
kościelnym w niedzielę dnia 22 bm. o godz. 6.30 wieczór 
urządza Komitet wykupna kościoła św. Agmieszki. Antv- 
styczny kierunek objęła prof. p. L. Grodzicka z łask. 
wispółudziałem artystów Opery p. M. Mściwojewelkiej (30- 
pram) i p. A. Langera (basa). dalej czelisty adw. p. dra 
Aleksandra Rołamowskieg: Tow. śpiewackiego „Hasło 
pod batutą dyr. M. Kozłowskiego i orkiestry mamdalino- 
wej „Espana“ pod batutą dvr. p. Józefa Kaczora. Bilety 
na miejsca siedzące po 3 i 2 zł — stojace po 1 zł. dia 
studentów i wojskawych niżej sierżanta po 50 gr. przy 
wejściu. Dochód przeznaczomyv na wykup kościoła i kła- 
sztorka św. Agniesmki. — W razie niepogody Festival 
odbedzie się w następną niedziele, ; 

ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ ZW. INWALIDÓW odbe- 
dzie się w Krakowie dmia 22 bm. (w niedzielę) w sali Mu- 
zeum przemysłowego. Na zjeździe ma zapaść uchwała cu 
do zamierzeń rządu niewypłacania rent inwalidom od 15 
do 25 procent. 

Z KRAKOWSKIEGO KOŁA T. N. S. W. Dziś tj. w s0- 
botę dmia 21 czerwca tw. œ godz. T wiecz. w sali 39 Coll. 
Nowi zebranie członków Koła: 1) Place dyrektorów i pro- 
fesorów w zakł, pryw.: 2) Sprawozdanie ze Zjazdu okr. 
w Tarnowie | Walnego w Pozmamiu. Wstęp wolny. Go- 
ście mile widziani. 

WIELKI DANCING SZERMIERZY, który w sobotę dn. 
21 bm. (tj. dziś) urząlza Sekcja Szermiencza Akad. Zw. 
Soprt. w Krakowie zgromałzi niewatpliwie w pięknych 
salach Kasvma wojsk. caly świat towamzyski Krakowa. 


Radę miasta. Z pośród. kilku kandydatów przyjął warun-„j„który ma żywo w pamięci wyżwormą «Redute Szermie- 


ki dzierżawy jedymie dyr. b. teatru Nowości w Krakowie 
p. Pilarski, który też ma największe” szamse uzyskania 
dzierżawy. Imi oferenci, jak naprzykład p. Lubelski, żą- 
dali pomocy gmimu w formie rekwizytów i kostjumów z 
teatru Słowackiego. Wybór kandydata do prowadzenia 
operetki przy uł. Rajskiej rozstrzygnie prezydjum miasta 
w najbliższych dniach. 

SPEKTAKLE OPEROWE W KRAKOWIE. Dyrektor 
znanego biuna koncertowego. w Krakowie p. E. Bujański 
pertraktuje z dyrekeja Opery warszawskiej o pozyskanie 
zespołu operowego na szereg wys w teatrze im. 
Słowackiego. W razie dojścia do skutku pertraktacji, spe 
ktakle operowe dawamebv były w imprezie dyr. Bujan- 
skiego w czuwie od 25 lipca do 15 sierpnia. 

WCZORAJSZY TARG był bardzo ożywiony i obfito- 
wał w wielką iłość artykułów spożywczych. Ceny naogół 
utrzymywały się na dotychczasowym poziomie. Płacomy 
ma: 1 beu mleka zbieranego 16--22 gr; niezbieranego 
27—38 gr: kwaśnego 16—22 gr: śmietany słodkiej 44— 
55 gr: kwaśmej 1.30—1.56; 1 kg masła 3.77—83 zł: sera 
0.83—0.95 zł: 1 jaja 6—7 gr. Drób: kura 3.30—6.60 zł; 
pan kurcząt 83.30-46.60 zł: kaczka 3—5 zł: gęś 4.40— 
6.60 zł. Ryby: 1 kg karpia 9 zł: lina 6.65 zł: łososia 11.11 
zł. Na targu pojawiły się w dużych ilościach borówki, 
poziomki i truskawki, których cena waha się od 2—4 zł. 

W SPRAWIE EKSMISJI 200 AKADEMIKÓW Z KO- 
SZAR PRZY UL. RAJSKIEJ PRZEZ WOJSKOWOŚĆ 
oklibędzie się w sobotę dnia 21 (tj. dziś) o godz. 12 w po- 
łudinie wiec ogólno-akademicki w gmachu Uniwersytetu 
Jagiellońskiego (Collegium Novum). 

IWIANKI NA WIŚLE. Tradycyjny obchód „Wiamkójw” 
na Wiśle pod Wawelem odbędzie się dziś, tj. w sobotę 
dnia 21 bm. — œ czem oznajmią mieszkańcom grzmoty 
strzałów możdzieżowych. Olbrzymi nakład kosztów i pra 
cy włożony przez Oddział wioślarski Sokoła krak. w or- 
gamizację uroczystości Wiamków, ma na celu jedynie u- 
święcenie i zacłowamie z należytym pieyzmem tej prasta- 
tej, słowiańskiej tradycji. — Nie ulega wątpliwości, że 
tak gorąco miłujący nasze uwyczaje narodowe, bracia na- 
si ze Śląska pospieszą tłumnie do grodu podwawelskiego. 


rzy”. umzązona z powodzeniem w kamawale przez S. $. 
A. Z. S. Clou zabawy będzie konkurs taneczny modnych 
tańców o nagrody homorowe. Daneme poprzedzi match 
ma szable pomiędzy polską dmżima olimpiśską a repre- 
zentacją Centr. Szkoły wojsk. z Poznania, Początek pun- 
ktualmie o godz. 9 wiecz. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za spokój duszy św, Ame- 
lji Bartoszewiczowej, jako w druga rocznicę zeomu adpra 
wione będzie w kościele N. P. Manii w poniedziałek dnia 
28 czerwca br. o godz. T rano przed Cudowmym obrazem 
Ukrzyżowanego Pama Jezusa. 


W OBRONIE PIĘKNA MIASTA. 


lumąć pisestetytne reklamy 1 atari 


Jak donoszą dzienniki |wanwskie. 
wszystkie tarcze reklamowe, znajdujące się na latar- 
niach gazowych zostały we Lwowie z dniem 1 czer- 
wca zniesione. 
Wobec tego Magistrat wzywa właścicieli owych re- 
klam, aby zdjęli je w ciągu trzech dni, w przeciwn 
razie uczynią to na ich koszt Komisarjaty dzielnie. 


. * * 


W ten sposób postępuje dbały o estetyczny wygląd 
miasta Magistrat i. 

Jakże inaczej dzieje się w podwawelskiej Pipidów- 
ce. U nas, pomimo protestu Tow. miłośników Krako- 
kowa, Stow. przyjaciół drzewek i innych organiza- 
cyj kulturalnych władze miejskie ignorują opinję po- 
ważnych obywateli, dtałych o piękno Krakowa. 
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Rrwawa niedziela w kościele wRaduniu 


Zbrodnicza polityka biskupa Matu 


lewicza. — [Interdykt na parafję w Radomiu. — Delegaci biskupa — 
zhbrodniczymi prowokatorami. — Krwawe starcie w kościele. — „Tu musi być nasza Litwa“ — 


z am- 


bony. — Księża propagatorami nienawiści. 


Niesłychany wprost szowinizm litewskich księży 
w wileńskiej djecezji doprowadził do krwawych zajść 
w par. Raduùskiej w pow. Lidzkim. 

Ks. ibiskup wileński Matulewicz, którego wroga 
polskości polityka jątrzy tylko i podnieca stosunki 
molsko-litewskie na ziemiach wileńskich stał się mo- 
ralnym sprawcą krwawego zajścia, kalającego ko- 
ściół polski w Raduniu. 

Olbrzymia ta parafja, licząca przeszło 12.000 dusz, 
w olbrzymiej większości składa się z Polaków, gorą- 
co przywiązanych do Polski, ojczystej mowy i tra- 
dycji religijnej. Biskup Matulewiez starał się zawsze 
parafję tę obsadzić oddanymi sobie księżmi litwoma- 
nami, którym specjalnie poruczał zadanie fitwinizo- 
wania miejscowej ludności. 

I tak przesunęli się przez parafję ks. ks. Brzozow- 
ski, Łajewski, Sobolewski, którzy prowokatorskimi 
wichrzeniami, drażniącemi uczucia patrjotyczne wier- 
nych. powodowali częste zatargi z paratjanami. Osta- 
tni proboszcz ks. Kochański, szczery kapłan i gorący 
Polak swoim taktownem postępowaniem lagodził tar- 
cia polsko-litewskie i zyskał sobie powszechne zail- 
famie parafjan obu narodowości. Lecz długo nie Z0- 
stawił go w Raduniu biskup Matule wicz. Nasylani 
przez niego księża-litwomani, wichrzyli przeciw ks. 
Kochańskiemu i snuli intrygi, wprowadzając zamęt 
między zgodnych dotychezas parafjan. Wreszcie iks. 
Kochański po niespełna rocznym duszpasterstwie Zo- 
Stał przez biskupa przeniesiony. 

Nowomianowany proboszcz ks. Chodynia rozpoczął 
olrazu litewską gospodarkę w parafji. Litewskie na- 
bożeństwa i kazamia, spychały polskie na szary ko- 
niec. Rozgoryczeni parafjanie, polskimi pieśniami na- 
hożnymi odpowiadali na intonacje i kazania litewskie, 
Ks. biskup Matulewicz nie chciał nawet przyjąć de- 
tegacji paratjan raduńskich. dając tem dowód swej 
antypolskiej działalności. wreszcie nałożył na parat ję 
imterdykt i zamknął kościół. Kilka miesięcy byli pa- 
rafjalnie pozbawieni pociech religijnych. 


Po dhugch staraniach w Wilnie i Warszawie udało 
się paratjanom wywrzeć nacisk na biskupa. by ko- 
ściół otworzył. 

W niedzielę 25.maja. zjechali trzej księża litwo- 
mani ks. Bokszczanin, ks. Kużmiński, ks. Aborowicz 
i Białorusin ks. Możejko. Księża ei odprawili nabo- 
żeństwo niedzielne, po nim zaś wyszedł na ambonę 
ks. Aborowicz i zacząl kazanie po litewsku. Ludność 
polska zaśpiewała „Rotę* Konopnickiej, Wtedy roz- 
juszony ks. Bokszczanin przypadł do jednej ze śpie- 
wających kobiet. począł ją 


BIĆ I SZARPAĆ Z CAŁYCH SIŁ 
wypychać z kościoła, wołając: 


„WYNOŚ SIĘ BANDYTKO Z KOŚCIOŁA“, 
Wtedy zmobilizowana z całej parafji ludność li- 
tewska rzuciła się na Polaków. 
BIJĄC ICH LASKAMI, ŚWIECZNIKAMI KOŚCIEL- 
NYMI I CEGŁAMI WYRYWANEMI Z POSADZKI. 
Połała się bratnia krew. rozłegły się jęki rannych, 
i kres świętokradzkiej hójce połeżyła dopiero policja. 
'Rozjuszony ks. Bokszezanin 
i trzęsąc się z gniewu wołał, że 
BÓG ZEŚLE NA POLAKÓW OGIEŃ SIARCZYSTY, 
pioruny w nich bić będą, a trupy walać się będą nie- 
pogrzebane. Ks. dziekan Kuźmiński wołał do Litwi- 
nów, 
BY NIE USTĘPOWALI, BIJĄC POLAKÓW, 
bo 
„TU BYŁA I BYĆ MUSI NASZA LITWA“. 
Takich kapłanów wysyła Wiskup Matulewicz do 
polskiej parafji w misji wymagającej wiele taktu. de- 
likatności i bezstronności. 


wybie} na ambonę 


Takich kapłanów wybiera najwyższy pasterz jako 
siewców ewangelicznej prawdy miłości bliźniego. 


GIEŁDA. 


Kraków, 21 czerwca. 
Dolar . . . . . 5'22'/,—56'1812—5'17//2 
Frank szwajc. . . — 
Korona austr. . . 
Korona czeska . . 
NA AT 
Frank franc.. . 


27:7: 


Kraków 21 czerwca. 
Na giełdzie efektów panowała stagnacja w całem zna- 
czeniu tego wyrazu. To też akcje poniosły dalsze straty 
kursowe, dochodzące przy niektórych papierach w poró- 
wnaniu z notowaniami ze Środy do 20 proceiit. 
Na giełdzie pieniężnej Praga i Zurych zwyżkowo, frank 
f ancuski słabszy. ~ "u 
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Czekł: Nowy Jork 5.20; Praga 15.45—15.40; Szwajearja 
92.40: Wiedeń 7.35 i pół; Medjolam 22.15. 


Akcje. (Cyfry w złotych). W. transakcji: 


Ziemski Bamk Kredytowy 0.16—0.15 
Baml. Związku Spółek Zanobkowych 3.80 
Tohan -0.32 
Pharma (B. Jawomicki) 0.70- E ja 
ga Polska h 
ód .10—7.60 
H. Cegielski Poznań 0.50—0.49 
Pocisk 1.00 
Górka 13.90 —13.60 
Siersma 4.70—4.60 
Polska Nafta 0.48—0.47 
Pokucie 0.31—0.36 
S. W. Niemojewski 0.55 
K rakus RE 
wW .80—4. 
GRE ajj 5.65—5.50 
A. Piasecki 1.45—1.50 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. 
Jaworzno 19.75, 254ki 17: Gazy zachodnie 2.75: Nobel 
1.30—1.40: Lokomotywy 0.15—0:50—0.48: Nafta Krosno 
U.10—0.50; Miljonówka 040. 


Warszawa, 21 czerwca. 


Dolary St. Zj. U . . 5:187/, 
Frank fran. o. . . 27:90 


Frank szwajc. . . . 
Korony czeskie . . 


GIEŁDA WARSZAWSKA. : 
Czeki: Nowy Jork 5.18 i pół; Londyn 22.15 i pół do 
22.58: Paryż 28: Wiedeń 7.32 i pół; Praga 1535; Włochy 
22.50 i pół; Szwajcarja 91.98. Holandja 194.51. 


Miljonówka 051—052: Bony złote 0.73—0.77: Pożycz- 
ka złota 7.10—7.20: Pożyczka dolarowa 2.60—2.80. 

Akcje: Parowozy 082—035: Pocisk 1.15-—1.33: Chodo- 
rów 4,75—5: H. Cegielski w Poznaniu 0.49—0.50: Elektry- 
ozsość 1.80—1.60: Polska Nafta 0.60: Zieleniewski 8,75— 
8.25: Zawiercie "42: Żyrardów 40 i pół do HM: Stara- 
cehowice 2.2/—248: Siła i Światło 0.50—0.58. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zamknięcie giełdy: Nowy Jork 5.64 i pół: Lonmdvn 
22.48: Paryż 3040: Wiedeń 0.0079 i trzy ósme: Praga 
16.66 i jedna czwamta: Budapeszt. 0.0061: Holandia. 211.65, 
Bukareszt 2.50: Medjolam 24.50: Białogród 6.72 i pół. 
bmi: koki AE 28.7] 
DZIAŁ COSPODARCZY. 

TERMIN DOPŁATY DO ŚWIADECTW PRZEMY- 
SŁOWYCH NA ROK 1924 upływa z dniem 30 ozer- 
woa 1924 i bezwarunkowo przedłużony mie będzie. 
Kwoty dopłaty podane zostały w obwieszczeniu Iaiby 
skarbowej z 26 maja 1924 L. 533v-2441. Bezzwłocz- 
nie po upływie powyższego terminu odbędzie się ści- 
sia koutróla świadectw przemysłowych i przeciw pła- 
tuikom, którzy nie uskutecznili należnych dopłat, 
wdrożone będą kroki egzekucyjne względnie postę- 
powanie karne z zastosowaniem kar za zwłokę po 2 
procent miesięcznie i pół procent podwyżki za każdy 
dzień zwłoki niezależnie od kosztów egzekucyjnych. 

Płatniczy, którzy przy dopłacie zaklasyfikują swe 
przedsiębiorstwa miewłaściwie do kategorji niższej, u- 
legną grzywnie do 3-krotnej wysokości różnicy mię- 
dzy ceną należnego, a wykupionego świadectwa prze 
mysło wego. Kara ta nie zwalnia od obowiązku naby- 
cia właściwego świadectwa przemysłowego. Wskaza- 
nem też jest, aby płatnicy, dla uniknięcia w ostatnich 
dniach matłoku oraz ujemnych konsekweneji, z po- 
wodu niemożności pobrania od nich do 30 czerwca 
br. dopłaty, zgłaszali się we własnym interesie w Ka- 
sach skanbowych, jak majwcześniej. 

TERMIN PŁATNOŚCI RAT PODATKU MAJĄT- 
KOWEGO, przypadających w datach 1924 i 1925 od 
'właścieieli nieruchomości miejskich, do których stosu 
je się ustawa o ochronie lokatorów, a których jedy- 
nem źródłem dochodu są nieruchomości, względnie 
także uposażenie służbowe, praca najemna lub eme- 
rytura odroczył p. Mimister Skarbu do 1 stycznia 
1936 roku. 

O ileby jednak przed dniem 1 stycznia 1926 r. wła- 
ścicielom nieruchomości miejskich zostało umodliwio- 
ne zapłucenie podatku majątkowego w trybie przewi- 
«łzianym w art. 58, ustęp o) ustawy o podatku mająt- 


kowym, tj. listami zastawnymi., opiewającymi na zło» 
te lub inne waluty. wówczas odroczenie zostanie au- 
tomatycznie uchylone. 

Odroczenie terminów płatności nie dotychczy tych 
właścieieli nieruchomości miejskich, którzy je nabyli 
tytułem odpiatnym po dniu 1 stycznia 1919 r. 

Właściciele nieruchomości w Krakowie, posiadają- 
ey warunki odroczenia podatku. nie potrzebują wno- 
sić osobnych o to podań do władz skarbowych, gdyż 
mimo doręczenia im zawiadomień o obliczeniu I raty 
podatku majątkowego odroczenie podatku będzie ina 
przyznane z urzedu, o czem każdy inieresowany bę- 
dzie zawiadomiony pisemnie przez odnośne In*pekto- 
raty skarbowe. 


ZŁU 2 UDT FOTAWOLESCZĘ 
ZE SPORTU. 


LWÓóW—KRAKÓW 3:2 (2:1). 

Po raz pierwszy Lwów w walce o puhar prof. Że- 
leńskiego uzyskuje w Krakowie zwycięstwo. Jest to 
drugie z rzędu zwycięstwo. tak. iż trzecie »potkanie 
we Lwowie, które się odbędzie w jesieni może mieć 
bardzo smutny dla Krakowa koniec, strata qpuharu, 
przez tyle lat wędrującego z miasta do miasta. Za- 
wody wzbudziły w Krakowie wielkie zainteresowae 
nie. to też na boisku Wisły zgromadziło się około 
5000 osób, żądnych przyjrzenia się grze dwu rywali. 
Kraków wystawił najlepszy skład. jakim mógł dy- 
sponować kapitan związkowy. Jednakowoż przyznać 
należy. iż zwycięstwo Lwowa było w zupełności za- 
służonę. Drużyna lwowska jako całość przedstawiała 
się o dużo łepiej. ba nawet niektórzy poszczególni 
wracze przewyższali swych vis a vis z naszego mia- 
sta: np. Wacek, każdy z pomocników lwowskich, 
Garbień. Bramkarz lwowski b. niepewny i słaby, i je- 
go tylko winą bylo puszozenie pierwszej bramki. 
Doskonale zbudowani luwowiacy. idący ostro na ka- 
żdą piłkę. dobrze grający główkami. musieli uzyskać 
zwycięstwo nad niemającym dnia najlepszego Kra- 
kowem. Poszczególni zawodnicy wykazali bardzo 
słabą formę. a do takich zaliczyć należy Balcera, Ka- 
łużę. Czulaka. Synowca. Stycznia. Wiśniewski dobry, 
jedynie drugą bramkę zawinił z powodu nieszczęśłi- 
wego wybiegu. Obrońcy dobrzy. Pomoc najsłabsza, 
wybijał sie Cikowski, ale dopiero przy końcu zawo- 
dów. W ataku najlepsi Adamek i Chruściński. 

W Jl. Kurjerze Codz., gdzie dział sportowy prowa- 
dzi p. inż. Roseństock kapitan związkowy Krak. 
Związku. ukazało się sprawozdanie, tłumaczące klę- 
skę tylko złą grą właśnie wsżystkich zawodników 
z Wisły. Podkreślamy, iż jest to typowa robota ktu- 
bowa, która bardzo źle świadczy o objektywności 
i fachowości niepodpisanego pod tym sprawozdaniem 
autora, a przynosząca tylko niepotrzebne jątrzenia 
przez nieprawdziwe przedstawianie rzeczy. 

Kraków rozpoczyna grę bardzo nerwowo, bo juk 
w 1 min. z winy Fryca uzyskuje Lwów pierwszy róg. 
Dalsze kilka minut, to stała przewaga gości. Wi- 
śniewski trzykrotnie ratuje pewne bramki. Już w 6 
minucie Czulak wybiera z rąk bramkarza piłkę i uzy- 
skuje pierwszą bramkę. Kraków nie może zdobyć się 
na planową pracę, a wszystkie pociągnięcia są tyl- 
ko robotą jednostek, które wobec słabej formy więk- 
szości drużyny kończą się fiaskiem. Lwów wyrównu- 
je, a Kraków, strzałem Chruścińskiego, po otrzyma- 
niu piłki od Stycznia, uzyskuje drugą bramkę. Po 
przerwie Lwów uzyskuje dwie bramki, pierwszą głów 
ką Garbienia z podania. Wacka. do pustej bramki. 
Mimo szalonych wysiłków Krakowa i bardzo licznych 
sposobności do uzyskania bramki, dość powiedzieć, 
że przestrzelił tylko 3 razy Kałuża, raz Czułak i Chru- 
ściński pewne pozycje i mimo wykluczenia Kmiciń- 
skiego. doskonałych centr Adamka, wynik pozostaję 
niezmienionym. Sędziował trochę za delikatnie wo- 
bec Lwowian, p. Ziemiański. 


O MISTRZOSTWO KLASY B. 
Wisła II—Wawel 7:0. 
Sparta—Zwierzyniecki K. S. 1:1. 
Makkabi—Urania 4:2. 
LWÓW. Jutrzenka —Haemonea 1:1. 
MYSŁOWICE. Wawel (Kraków)—Mysłowice 2:0. 
CZĘSTOCHOWA. 15. 6. Orlęta—-Częstochowa 2:2. 
Vietoria—Warta (Częstochowa) 3:1 (2:1) o mistrz. 
—be.— 


OŚWIADCZYNY. 

— Marysiu, czy był kto podczas naszej nieobecne- 
ści? 

— Był, proszę panienki, jeden tyłko z oświadozy” 
nami. 

— Co ty mówisz? 

—Był rządca domu i «swiadczy. że od pierwszega 
komorne i świadczenia podrożeją. 
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DR. JÓZEF FLACH. 


Za dni kilkanaście skończy się rok szkolny. Szkoły, 
a między niemi i średnie, zamkną na dwa miesiące 
swe bramy dla młodzieży. Co się z nią tymczasem 
dziać będzie? Niewątpliwie znaczna jej część bądź 
wróci do znajdującego się poza Krakowem domu ro- 
dzicielskiego, bądź z rodzicami przeniesie się ma letni 
pobyt do wszelakich letnisk, od skromnej wsi aż do 
„polskiego“ morza. Ale poza tymi szczęśliwcami, do 
których dołączyć jeszcze trzeba garstkę tych, któ- 
cych przygarną kolonje wakacyjne lub obozy harcer- 
skie — poza nimi zostanie jeszcze wiele młodzieży, 
ina czas wakacji nie opuszczającej murów Krakowa. 
Co się z tymi «hłopcami — bo o nich mi tu przede- 
wszystkiem chodzi — przez ten ozas dziać będzie, co 
oni bedą robić? 

Będą odpoczywali „na łonie rodziny“... 
wne. Tylko i do tego „odpoczynku“ i do tego „boma 
rodziny” trzeba dodać pewne zastrzeżenia i objaśnie- 
nia. Odpoczynek ten się młodym chłopdom należy: i 
tym, co się przez dziesięć miesięcy roku szkolnego i- 
stotnie napracowali — i tym mawet, co... tak bardzo 
po czem nie mają odpoczywać, bo i samo siedzenie 
w sali szkolnej przez godzin pięć czy sześć dziennie 
mie sprzyja zdrowiu dorastającego chłopca. Ale od- 
poczymek to nie „leżenie «ło góry brzuchem“: to wy- 
starcza murarzowi, który w południe ma godzinę od- 
rywa się od fizycznego trudu, to już nie wystarcza na 
capełnienie młodemu chłopem całych dwóch aniesię- 
cy ferji. I w tym o:lpoczynku trzeba się przecież 
czemś zająć. nie mauką szkolną, ale zawsze czem, co 
jest zajęciem. chociaż nie jest już pracą. Czom się zaj 
mie ten pozostający w Krakowie gimnazjalista? 

Odpoczywać hedzie „na łonie rodziny”... Tak się 
mówi. tak się pisze w kronikarskich notatkach naza- 
jutrz po rozdaniu świadectw. W rzeczywi.tości jest 
trochę inaczej. Wakacje są radością dla ucznia, ale... 
kłopotem "Ha rodziców. To tak dobrze było, że przez 
dziesięć miesięcy chłopak od S-ej «lo 1-ej czy 2-ej sie- 
dział w szkole. a nie „szwendał się” po domu. Iluż to 
rodziców z tego jedynie punktu widzenia patrzy na 


Tak, zape- 


KOPANKSTRACJA OTWARTA 


od kr) 9—12 w połu- 
dnie + od godziny 4—7 
wieczorem. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 2%6-GO0 


CENY | 


MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł, 0*10 — dla poszukujących posad zł. 0*05 — za słowo drobne o treści maśry- 
moniałnej zł. 012 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0/10 —- wiersz w rubryce „Nadesłane“ 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


szkołę i gniewa się na nią, że ich synowi daje i w 
ciągu roku szkolnego dość często, zbyt często tak u- 
pragnione przez niego „wolne“. Teraz się to skończy: 
«chłopak .małogowo* do wczesnego wstawamia przy- 
zawyczajony, teraz, w miesiącach letnich będzie się od 
ósmej rano „tłukł* po mieszkaniu. Dawniej szedł do 
szkoły i był spokój — teraz chyba na ulicę trzeba go 
będzie posłać, by nie pnzeszkadzał w sprzątaniu mie- 
szkania, by nie upominał się o wiczekhiejszy obiad. 
Bez oporu, owszem z cichą aprobatą lub nawet za- 
chętą rodziców pójdzie ten chłopiec na ulicę. Dom 
znowu jest «pokojny. Gdzie ten chłopak pójlzie, z 
kim ten czas do obiadu przepędzi, o to rodzice w 
wielu wypadkach, w więcej wypadków, niż sie to 
powszechnie przypuszcza, nie dbają, bo przywykli ido 
zrzucania tej troski przez dziesięć miesięcy na szko- 
łę. na te lwa wakacyjne nawyczki nie zmiemia. 

Więc gdzie chłopak pójdzie? Jeżeli ciepło i pogo- 
dnie, pójdzie zapewne za miasto į — dobrze zrobi, bo 
przynajmniej odetehnie świeżem powietrzem. Ale jak 
chłodno i deszezowo — a klo itałkich horoskopów upo- 
ważnia tegoroczne lato — ito oczywiście wałęwać się 
będzie po mieście. Z kim? Tu już nikt go nie skontro- 
luje, naogół jednak trzeba stwierdzić. że jego towa- 
rzystwo wakacyjne jest gorsze. miż w czasie nauki 
szkolnej. 

Czy tak być nyusi? Czy nie powimien się ktos za- 

jąć pozostającą w Krakowie młodzieżą szkół średnich. 
niezaprzeczenie 'wiele netek (iezącą? Dziatwą szkół 
powszechnych zajmują się rozmaite komitety. urzą- 
dzają dla miej zabawy w parkach — starszą młodzie- 
żą nikt się nie zajmuje, a tu przecież niehezpieczeń- 
stwo groźniejsze. Tstnieje wprawdzie pod egidą Kura- 
torjum Komitet opieki pozaszkolnej. Podczas roku 
:zkolmego wiedzie on anemiczny żywot i poza urzą- 
dzaniem przedstawień teatralnych żadnego niemal 
znaku Życia nie daje, na wakacje już całkowicie za- 
miera. 

A wszakżeż tej opieki „pozaszkolnej“ więcej jesz- 
eze potrzeba na wakacjach, gdy ichtopak przez całe 
sześćdziesiąt dwa dni jest poza szkolą. Czy ten Komi- 
tet nie mógłby się ożywić? Czy mie mógłby organi- 
zować zabaw i pwzechadzek ma miajscen. polączanych 
ze zwiedzaniem osohliwości Krakowa. a wycieczek 


Nr, 140 


biż.-zych i dalszych poza Krakowem? Obok uczniów 
zostaje w Krakowie na wakacje i dosyć profesorów. 
A tak. jak uczniowie wszyscv. cheą mieć na waka- 
ajach ..wolne'* od nauki. ale nie wszyscy chcą być... 
wolni od nauczycieli, tak i mielzy tymi profesorami 
znalazłoby się conajmmiej kilkunastu. którzy odpoczy 
wając po nauczaniu. niekoniecznie chcą być na waka- 
cjach wolni od towarzystwa młodveh chłopaków, 
wśró których ostatecznie naj.lłnżej się konserwuje 
własną „=tarość". 

Jeszcze czas, by odnośne czynniki próbę zorgani- 
zowania takiej opieki pozaszkolnej na te wakacje 
pojęty. 
| aż o | | mk-wug. odj ua ow 
Z ŻYCIA WIELKICH MISTRZÓW SŁOWA. 


Byron — z burzy zrodzony. 


W Klubie Poetów w Lonlvnie wihyła się uroczy- 
stość ma cześć Byrona. 

Joiden z mówców. J. Symon, zaznaczył na wstępie. 
że niema tematu, na któryby mówiono więcej niedo- 
rzeczności. niż poezja. Krytycyzm w ohecnych Cza- 
sach jest usuniety. 

Następnie J. Symon przypomniał. że ostatni našla- 
dowea Byrona. niemy poeta G. Gordon. znalazł naj- 
właściwszy epitet dla niego: „Byron z burzy zrodzo- 
ny“. 

Burza — dolaje mówca, — iowarzyszyła jego u- 
rodzeniu i po =woich przodkach zobun stron odziedzi- 
czył burzliwą i upartą naturę. Dzie:lzicznością można 
wytłomaczyć dziwny splot namiętności złych i do- 
brych. które tworzyły charakter poety. 

Szkienjąć domowe stosunki lekkomyślnego ojca 
poety i pobłażliwej <łabej marki. zaznacza Symon, 
że Byron od dzieciństwa podlegał napadom milczące- 
go gtiewu, nienaturalnego i nienormałnego u dziecka. 
Również nienermalną była jego miłość do Mary Duft. 

Przez całe życie Byron podlegał zaburzeniom móz- 
gowym. Ale zresztą. jako dziecko. był bardzo miły 
i serdeczny. Zachował ten charakter do końca życia 
i nigy nie stracił dziedzicznej prostaty. Najcięższe 
przejścia jego burzliwego życia nie były w Stanie za- 
hartować jego miękkiej natury. 
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zł. 025 — wiersz 


la terminowe omieszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada. 


milimetrowy po kronice zł. 040. — 


Ogloszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 050.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. 


Przetarg 


0. Z. G. Nr. V. w Krakowie sprzeda w drodze nie- 
ograniczonego: przetargu publicznego -- otręby, 
cykocję, szczeć, skóry solone końskie, młynek dwu 
kołowy do mielenia kawy, formy do wypieku su- 
charów „Pressbrot*, ramki żelazne do wypieku 
sucharów, centryfugę, drewniane masielnice, pra- 
sę do owoców, maszynę do nabijania sytfonów, ma 
łe beczółki (antałki), beczki śledziówki, szpilki do 
jelit, patyki do jelit, puszki blaszane z konserw, 
gwoździe gontowe, obręcze żelazne z beczek, czę- 
ści miedziane, kociołki z grubej i cienkiej blachy, 
podstawki do kociołków i drut. 

Artykuły wzgl. narzędzia powyższe można o0- 
glądać w godzinach urzędowych w O. Z. G. Nr V. 
w Krakowie. 

Przełarg odhędzie się dnia 39-go czerwca br. 
o godzinie 10-iej rano. 795 

Oferty ostemplowane wraz z pokwitowaniem 
złożonego w Komisji Gospod. O. Z. G. Nr V. 5 pro- 
cent wadjum od wartości mającego być zakupio- 
nego artykulu wzgi. narzędzi przyjmuje Komisja 
przetargowa do chwili otwarcia pierwszej oferty. 

Komisja przetargowa zastrzega sobie prawo wy 
boru oferenta. 

Ceny winne być podane za 1 kg. wzgl. 1 sztukę 
łoco franco magazyn O. Z. G. Nr V. 

Bliższych informacji udzieła ref. żyw. O. Z. G. 
Nr V., gdzie również są do wglądu i podpisania 
„warunki obowiązujące" przy EA ewa. 

. . NT. V. 


L. 4226/1. żywn. 


NANANA 


PLACÓWKA KRESOWA 


TYGODNIK SPOŁECZNO-NARODOWY 


Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol- 
skiego na kresach południowo-zachodnich — 
hezpartyjne. 


Redakcja i Miministraja Biała koło Bielska. 


Prenumerata miesięcznie 1,200.000 Mk., półrocznie 
7,000.000 Mk. 


ZNYRZNZSYZNYSYCYK ZNANY 


DROBNE OGŁOSZENIA 


ZGUBIONE papiery wojskowe na razwisko Roskocha 
Stanisław unieważnia się 194 


UNIEWAŻNIAM zgubione tymcz. zwolnienie wystawione 
przez 13 p.p. na nazwisko kprl. Witkosz Stefan. 193 


CZY szukasz szczęścia? Czy pragniesz dobrego męża? 
Czy potrafisz pokochać młodego. inteligentnego, ebeonie 
ma wyższem stanowisku urzędnika. który two- 
wamzyszki życia. niezałeźnej. do lat 25. Zpłoszertła z foto- 
grańją, za zero której ręczę słowem honoru. de Afimin. 
„Gońca pod .Vimuti Militari“. 713 


Maszyn do szycia „S. SIN- 
GERA*, do pisania „MER- 
CEDES” na dogodnych wa- | *awa-Detziicznie-Raty. 
runkach sprzedaje najta- | Warszawa, Marszałkowska 
niej Silber, Kraków-Dietlo- | i. 153. Zamawiać można 
wska 109. 149 | listownie. 163. 


MASZYNY do szycia znane 
„Kasprzyckiego”. Hur- 
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Vdpowiedziałny redaktec: Dr Władysław Świriał. 


aota nietylko tańsze od drewnianych 
lecz estetyczniejsze i trwalsze. 


Kompletne odrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również 
ogrodzenia komkizowane z drutem kolczastym, poleca: 


FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc. 


Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. 
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie. 


Fabryka drutu 
i wyrobów drucianych 


„Metalgor*. 


Przisewska Drulłarnia Nakładowa w Krakowie ped zarządem J. Boritowóicza, 


